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■ ulepszenie
Kraków, 3 marca.

Rząd zaczyna zabierać się do urzędników. 
Rozpisuje konkursy na uproszczenie i ulepsze
nie urzędowania. W ydaje okólniki, że nic wol
no w biurach dyskutow ał, ani flirtować, i że nie 
w’clno urzędnikom, przeznaczonym do załatwi a
nia interesentów, wy dalać się z biura bez pozo
stawienia zastępcy, pod żadnym, ale to pod 
żadnym pozoiem.

Intencjom tej nowej akcji rządu tylko przy- 
klasnąć można, ale sposób zabierania uę do 
rzeczy jest właściwie dyletancki. Ci, co rozpi
sują, konkursy na uproszczenie i przyśpieszenie 
urzędowania, nie wiedzą albo zapominają o 
Lem, ze w czasie od roku 1890 do 1914 sprawa 

- ta była przedmiotem grantownycli studjów w 
szeregu państw  i że nietvlko spisano na ten 

• teinat grube foljały, nietylko urządzano ekspe
rym enty w poszczególnych urzędach, lecz tak 
sę wttrowadzono w praktykę znamienite ulep
szenia i stworzono systemy, które są prawdzi
wą perfekcją w tej dziedzinie. Przodem idą 
Sfiemcy, ale i A ustrja przed wojną poczyniła 
Dyła duże posręny na tern polu. Przypomnimy 
.ylico wielką ankietę rządowrą, która na ten 
temat odbyła się w r. 1910, jak się zdaje.

Czy zamiast rozpisywania konkursów, które 
sapewne dadzą m aterjały  po części surowe, po 
:zęści'chaotyczne, a przeważnie jednostronne, 
nie byłoby raczej wskazane wyspecjalizować 
kilku urzędników w ministerstwach spraw we
wnętrznych, skarbu i sprawiedliwości, nakazu
jąc im dokładne zaznajomienie się z bogatą 
literaturą facnową, a  następnie studjowanie 
praktyczne systemów, używanych za granicą, 
zwłaszcza w Niemczech? Ich rzeczą byłoby 

' następnie wypracować odpowiednie zasady, 
szem aty i formularze, które, po przystosowa
niu do specjalnych naszych warunków, mogły
by być wprowadzono w życie. W  ukryciu żyją 
znawcy tego przedmiotu —  tacy, jak np. s ta r
szy radca m agistratu krakowskiego Banaś, któ
ry' cale życie, rzec można, poświęcił studjo- 
waniu ulepszeń technicznych w manipulacji u- 
rzędowej. Takich także 'należałoby obecnie po
wołać do współpracy.

Z tern wszystkiem obok uproszczeń technicz
nych w urzędowaniu oraz obok ulepszenia or
ganizacji wdadz —  o sprawności urzędowania 
w interesie, państw a i społeczeństwa, decyduje 
duch, panujący w H a sie  urzedirczej. A duch 
ten  — to znowu dwie dziedziny'. Jedna: głę
bokie poczucie obowiązku, zasadnicza życzli
wość wztrlędem ludzi, nieustająca pamięć o tern, 
że nie ..nos dla tabakiory, ale tahakiera dla 
nosa“, zamiłowanie w pracy, wreszcie przeko
nanie, że niema funkcji dość podrzędnej, by 
z punktu widzenia interesów ogółu, to jest 
przedewszystkiem państwa, można ją  było fal 
kceważyć. To jest duch ob yw atelsk i i patrjo- 
ty czn y  i to jest kultura pracy. A  druga d zie
dzina, to  zm ysł praktyczny, pozwalający każ
demu urzędnikowi, k tóry  go posiada, ulepszyć, 
uprościć i przy spieszyć swoją pracę drobnemi 
napozór wynalazkami, choćby pod względem 
porządku w papierach na biurku, następowania 
czynności po sobie w czasie, naw et sposobu 
chw ytania za pióro lub ołówek. To jest wia- 
śnie tajloryzm , który  oddaje tak wielkie usługi 
am erykańskiem u przemysłowi, a który może i 
powinien być zastosowany w urzędowaniu, jak 
wogólo we wszelkich pracach ludzkich.

W obecnych dążeniach do uproszczenia i u-

u r z i is m a r a a
lepszema administracji zapomina się jednak 
zupełnie o sprawie najważniejszej. N iezdrow ym  
jest ten  ogrom ny rozrost w pływ u państw a na 
w szelk ie  dziedziny życ ia  sp ołeczn ego , z jakim 
spotykam y się w wielu państwach spółczes- 
nyeh, a  przedewszystkiem w Polsce. \\'.->7yst- 
ko niemal uregulowaliśmy ustawami i rozpo
rządzeniami bardzo często niedbaienn i z** so 
bą sprzecznemi. Do wszystkiego niemal ma 
prawo i  obowiązek mieszać się organ panstwo- 
vvy. Doświadczenie okazało jednak, że vr ca
łym szeregu dziedzin policji państwowej (w 
obszernem słowa znaczeniu) w p ływ , k P r y  pań
stw o  ch cia ło  sobie zapew nić, n ie je st  istotny , 
lecz  ty lk o  łorm ainy. Cale kompleksy przepi
sów są wskutek tego system atycznie obchodzo
ne. Można prawie rzec, żo wytworzyło się ja 
koby drugie, cielic, pokątne. ustawodawstwo, 
jakoby k odeks obchodzenia nieracjonalnych, do 
ży c ia  n ied ostosow an ych  przepisów  ustaw odaw 
stw a  p aństw ow ego, W takich warunkach admi
nistracja panstwowa często jest tylko niepo 
trzebnym balastem, a  głównym efektem jej

działania jest uprzykrzanie życia obywatelom, 
zabieranie im czasu i narażanie ich na koszta 
bez pożytku dia państwa.

Wolnie tego jak najrychlej należałoby przy 
stąpić do system atycznej akcji, której celem 

byioby zredukow anie ingerencji państw a w  
życiu  spolecznem  do n iezbędnego minimum I 
podobne, jak mamy komisję kodyfikacyjną 
d!a unifmacj; ustawodawstwa cywilnego i kar
nego, tak należałoby jak najrychlej stworzyć 
nieustającą komisję dla rewizji ustawodawstwa 
administracyjengo skarbowego, nietylko gwoli 
ujednostajnienia, które zreszn, nie zawsze b?- 
dzie możliwo i wskazane, nietylko gwoli o- 
czyozczenia tego ustawodawstwa od mnóstwa 
blodów i niedokładności, które wskutek doryw
czej pracy Sejmu i rządu tam się wkradły, lecz 
także celem  zniesienia  ca łegp  szeregu  funkcyj 
państw ow ych  m aio potrzebnych i m ało p< zy- 
teczn j ch .

Redukując urzędników, z rdoku jem y  także i 
ustawy. A właściwie —  odwrotnie! Zreduko
wawszy i uprościwszy ustawy, będziemy mogli 
łatwiej zredukować urzędników i  wogóle 
zmniejszyć w ydatki na urzędowanie.

. Roba.

Zamach ukraiński na komisją mimsterjalną
Tajem niczy p o la r  w przedziale wagonu kolcie wego, w którym  kom isja wiozka akta 

rpraw y Besarabowej. — Ukraińcy chcieli zniszczyć lub zas rać  te akta
W arszaw a, 3 m arca (AW). W pociągu p o - 1 (Telefonem od naszego korespondenta).

spiesznym Lwów Warsz:’ a wśród ta jem ni-1 W arszawa, 3 marca 17 związku z wiadomo-
ezych  okoliczności w ybuch ł pożar w jednym  z śeiami o zamachu n a ‘pociąg Warszawa-Lw ów,
w agonow  II k la sy . Pożar wydarzył się na prze- w którym  jechała komisji; ^ministerialna, wio-
strzeni między Lwowem a Przemyślem w prze- ząc a ak iy  w spray do Besarabowej, dowiadu-
dziale, gdzie jechała kom isja m inisterialna w jemy się, że wstępne śledztwo stwierdziło, iż
osobach  w icedyrektora departam entu b ezp ie* . ® aterjaj użyty  do podpalenia- i wyd/.ii lenia ze
czeń stw a  publicznego p. JaszczoR a i szefa  de- f 'ra2 1Y 1,11 A ch , id en tyczn y z ma- 
c . ..  - o „ • • . ■ terjaiem , ja k i  bo jów ki ukraińskie u żyw ały  w
fen syw y  p olitycznej p. Sw olk iem a. K o n ic a  rnkiJ 9’22' aktńw  p a t o w y c h  w
w o z ła  ak ta  spraw y szp iega  ukraińskiego Besa- M alopolsce W schodniej Śledztwo w tej sprawie 
rabowej. P ożar zdołano w iz a s  u gasić, tak, że trw a w dalszym ciągu. Sprawą, zninto esowali 
rdkt z podróżnych nic- odniósł szwanku. Nicktó się premjer (Irabski oraz minister spraw we- 
ro dzienniki w yrażają przypuszczenie, że zacho- wnętrznych Sułtan, kt >rzy polecili przesiać 30- 
dri tutaj zam ach tcrorysiyczn y . i « dok pdge sprawozdanie.

ian&a peiim yśszsiia taryfa
P o d n y ż k - i  w y n o s ić  l)» d a ie  n ie m a l 1 0 0  protłftpt

(Telefonem od naszego korespondenta i.
W arszaw a, 3 n rm n . Ministerstwo kolei że

laznych kończy rąwaedwnnie nowej zróżniczko
w anej taryfy  kolejowr-j la  prz w óz osób. Nowm 
taryfa obowiązywać będzie od 15 m arca br. —
Taryfa wprowadza znaczne p odw yższen ie ob ec
nych op łat, przyczem  op łaty  będą p odw yższo

ne niemal o ICO proc., o ile chodzi o bliższe od
ległości; im odległość dalsza, tern podwyżka 
będzie flfyućjsza. Koióoi zuośó pndwyższenia ta 
ryf kolejowycli m otyweje m iidfter kolei żelaz
nej zmniejszeniem s>ę frckv\encji pr,drożnych.

 00--------------

lelKi m  potfeó^ dsKlch
P ro test przeoiwLo aresztow aniu Poiahćw na Ś ląsku Opolskim. — u ri-a in a  sk ładka 

ba rzesz  uwięzionych <lala przeszło  1 i pól m iijarda P k p ,
K atow ice, 3 m arca (A W). W niedzielę w  Ka- ków . Wiec zakończył się powzięciem rezolucji.

k tóra charakteryzuje ostatnie aresztowanie ja
ko teror, m ający na cehr zd u szenie w  zarodku  
pierw szych  objaw ów  budzącego s ię  życ ia  pol
sk iego  na niem ieckim  Górnym  Śląsku. Zebrani 
uw ażają u w ięzionych  rodaków  za m ęczenników  
narodowych, którym  wyrażają głębokie współ-

towieach od-byt się wielki wiec, zwołany przez 
zarząd zw iązków  pow stańczych . W wiecu wzię
ło urm ał około 9.909 osćb, a miał on na  celu 
zaprotestow anie przeciwko przeprowadzonem u  
w ostatn im  tygodn iu  lu tego  na n iem :eckim  
Górnym  Śląsku aresztow aniu  OKoło 100 Pola-

ozucie. Aby tym iw^ueioin dać praktyczny w y 
raz, rezolucja wzywa społeczeństwo do skła
dania ofiar na fundusz rodzin aresztowanych. 
R ezolucję tę przyjęto w śród n ieop isanego en
tuzjazm u. Składka, zarządzona doraźnie, przy
niosła 1.774,000.000 mkp.

0i ! Z £3 tlo 2!ctntn? t  suhs rypcję  
sk cyj Binku p o h K M o

Poznań, 3 marca (A\V). Organizacja Syndy 
katu rotniezego, do której należą i wielkopolska 
Izba rolnicza, pomorska Izba rolnicza, Central
ne Towarzystwo gospodarcze, Zjednoczenie 
producentów rolnych, poznańskie Ziemstwo 
kredytowe. Związek poznańskich spółek rolni- 
czycli i pomorski Związek Kółek rolniczych, 
o g asza  od ezw ę do rolników  W ielkopolsk i i P o
m orza, w zyw ając ich do n iezw łocznego  zap isy
w ania s ię  na lis tę  akcjonariuszów  Banku P o l
sk iego , podkreślając, że. roimcy w inni się zdo
być w tym  kierunku na oupow ;ednie w p ływ y, 
k tóre im się  należą z ty tu łu  ich  s iłj  eKonomicz- 
no-spolecznej.

I

Rowu dutut n lr is t^ r jN ti  skarbu
Ja k  z AVarszaw'y donoszą, m inisterstwu skar

bu nadano n ow y sta tu t, którego t ndencją 
jis l:  1) należy*e zorganizowanie działu służby 
instrukcyjno rewizyjm.‘j; 2) przyznanie dyrekto
rom departam entów większej samodzielności 
w' zakresie doboru środków' koniecznych do u- 
rzeezywistnienia zadań na departam encie cią
żących, a przez to podniesieni'1 stopnia ich od
powiedzialności za należyty biog agend podle
głych im działów służby: 31 odpowiednie do 
powstałych w międzyczasie potrzeb i wzrostu 
czynności przegrupowanie agend, a  w konse- 
kwencj’ także zniesienie lub utworzenie no 
wych jednostek adm inistracyjnych.

Si it 35 BiojjkbS! olkli OlCI" iiohKiSJo
iii a r ii]! oficp?

(Teicfoncm od Liaszeąo kore^pondenłal.
W arszaw a, 3 marca. Rozkaz dzienny 9/24 

ministra spraw wojskowych, k tóry  w tych 
dniach ukaże się w druku, przyniesie rozporzą 
dzenie, regulujące spraw ę sń iżb y  w oj * ow ej o 
byw atela  polsk iego  w  w ojsku obc.em. R ozporzą
dzenie postanawia, iż do wstąpienia ol ewaiela 
pokkiego od armji oecej potrzebna jest zgoda  
rządu polski,.go. Pozwol.-nia udzieli Rada mi
nistrów.

O ile obywati 1 polski, m eobow iązany do slnż- 
hy wojskowej ]■ iskiej, wstąpi do armji obcej 
bez zezw olen ia  R ady m inistrów, w ów czas traci 
o b y w a te lstw o  polskie. Na wypadek, gdy pań 
stwm, do którego armji wstąpił ów obywmtel 
znajdzie się  na stopie wojennej z Polską, to oby 
watel ten, walcząc wr szeregach armji nieprzy
jacielskiej nie popełnia zbrodni zdrady stanu. 
Jedynym  dla niego skutkiem wstąpienia bez 
zezwolenia Rady ministrów będzie, jak już po
daliśmy, u tra ta  obywatelstwa polskiego. Oby
watel polski, p odlegający obow iązkow i czy n 
nej służby wojskowej, który  wstąpił do armji 
obcej bez zezw olenia R ady m inistrów , o b y w a 
telstw a  Dolskiego przez tc n ie traci i nie p o
pełnia żadnego kaiygofinego występku, dopóki 
arm ja ta  n ie stan ie na stopie n ieprzj jacie lsk .e i 
z P o lsk ą . Jeżeli jednak państwm, w' którego ar- 
mji służy ten obywatel, wmjdzie w stosunek 
wTojny z Polską, to obywatel pulski, o ile nio

opuści bezwdocznie jej szeregów', popełnia zbro
dnię zdrady stanu i karany będzie na mocy x>~- 
bowiązująeych przepisów' karnych.

Mledumiiilsterlalna H anfcwuja 
tc saroioie ustany c zogr. r  ótkath cKc.

(Telefonem od n??zego korespondenta).

W arszaw a, 3 marca. W  ministerstwie prze-, 
mysłu i handlu odbyła się w  sobotę konforen-. 
cja międzymimsterjalna, przy udziale marszah. 
ka  Sejmu śląskiego. W oln ego, w  spraw ie u sta
w y  o  zagranicznych spóikacb  akcyj‘nych .

Sp :n»o organizacji IzM zem lełiniczycti 
w  Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 marca. W sobotę minister prze

mysłu i handlu Kiedroń i naczelnik wydziału 
ministerstwa przemyśla i handlu nyż. Ilausche, 
przyjęli d eiegację Centralnej R ady rzem ieśln i
k ów  żydow skich  w  P olsce, która przedłożyła 
im swoje uwagi w uprawie organ izacji przy
sz łych  izb rzem ieślniczych w  P o lsce . Delegaoi 
oświadczyli, iż rzemieślnicy żydowscy goiowi 

, są  wziąć udział w rozpisanych wyborach do 
j izb jedynie na zasadzie proporcjonalności. Nad 
j sprawą tą  obraduje ogólny zjazd robotników 
żydowskiej w Polsce. Minister Kiedroń w od- 
powiedzi delegacji zaznaczył, że weźmie Dod 
uwagę przedstawione postulaty i sprawę zba-i 
da.

Dla T H m r n  B u i;ie "n v  u arl 
tut v i  niż Kat Dcnnld

M oskwa, 8 marca (A IV). Zinowiew na posic-. 
dzeniu Rady robotniczej petersburskiej z oka
zji rocznicy czerwonej armji oświadczył, że u- 
znanie sowietów przez Mac Donalda nie jest 
ostateczną wygraną i podkreślił, że jedna d y 
w izja  b oiow a i 5 pułków k onn icy  B udiennegc  
posiadają w ięk szą  w artość dla sow ietów , niż 
uznanie ze stron y jak iegok olw iek  burżuazyjne- 
go państwm. Doświadczenie uczy, że wszelkie 

jbiiżuazjjne uznania jurydyczne pozostają nie
jednokro tn ie  bezwartościowym papierkiem, a 
I spokój dvk!nlui-y p rd e ta i jatu osłonięty b yć  
jm oże jed yn ie  pa przez las proletariackich ba  
gn etów .

S M k l  na a . ks. H kuła/a KikPłaltiulcza
W iedeń, 3 mai ca (AWÓ Jak  donoszą tu te j

sze dzienniki, były wit lki książę Mikołaj Miko- 
lajewicz znajduje sir‘ wr ciężkiem  położeniu  fi
nansow ym . Emigracja rosyjska w' Jugosław'jl 
urządziła sk ładk i dia przyjścia .nu z pomocą, 
które na styczeń dały 159.000. dinarów.i

hr,;0'uc starcia naclonaiisiśw 
z Komaalsiaml u> Jta ia

W iede ',  3 m arca (PAT). „Sona- und Mou- 
tagszcitung“ donosi z Jeny, że z okazj ,,nie
mieckiego dnia“, urządzonego przez radykalny 
prawicowy związek „Jungsturm 11, przyszło do  
krw aw ych s ta ić  z kom unistam i, w c z a s y  k tó 
rych zraniono szereg  osób. Aresztowano wiciu
kom un is tów .

Teatr im. Jul. liomiicRiPgo
„ P o d a t e k  m a j ą t k o w y * *

K rotochw ila w 3 ech aktach Adam a G rzym aly- 
Sied leck iego .

Przez PoRkę i, Izie lepsze tchnienie. Po dłu
gich, jak zmora ciążących na duszy, szarych 
czy tnroźnycl dniach bieżącego życia, powie
wać znczina winlr wdosenny. Z ciężkiej udręki 
'dźwigają sir serca i zwolna otuchą zarzynają 
się przeiKdmac Budzi się coraz mocniej ufność 
w  możliwość sanacji skarbu, w możliwość sa
nacji ogólnego położenia, wejścia na drogę sta
nowczego rozjaśnienia mrocznych dotąd bory 
zonfów.

W takim nastroju oglądana u nas w sobotę 
po raz pierwszy krotochwila Siedleckiego 
nie raziła bynajmniej swrvm przejaskrawionym 
Satyrycznie rysunkiem niektórych stron naszej 
tt-pólczesności. Bo chociaż wszystko w  tej 
sztuce tclnne jeszcze tak żywrą bezjrośrednio- 
ścia, tak wyrazistą aktualnością (wszak to u 
nas w 1\ rak o w i e niemal że przed kilkunastu 
dniami niejeden „Klitus1 już nie z komedji, ale 
n. p. z Grandu czy innych „ognisk kukural- 
r*ycn“ przeżył dni popłochu w skutek urzopro- 
■"'ndzanej wdzji m ajątku osobistego), to jednak,

związku z wj'pogadzającym  się poniekąd o- 
gulnym horyzontem, na odsloniony oczom na
szym satyryczny obrazek patrzym y z uśmie
chem spokojnym, jako na rzeczy memal-że już 
po sa nami, nie odczuwając zupełnie ani bolesnej 

|i ani palącej goryczy.
Zresztą to uśmiechnięte, spokojne spojrzenie

] na przykry bądź co bądź rozdział naszej współ
czesności, m|a swoją przyczynę nietylko w obec
nym, względnie lepszym ogólnym nastroju, 
lecz także wr samym rodzaju twórczości kome- 
djowej, k tórą rozwija przed nami Siedlecki.

Zarówmo w „Sublokatorce“ , k tóra tak  du- 
żem powodzeniem cieszyła się na. scenie „Ba
gateli", zarówno w „Popasie króla Jegomości", 
k tóry  tak świ«fnj sukces odniósł w roku 
ubiegłymi, jak tez, i w ostatniej sztuce Sie
dlecki mnie śmiać się .śmiechem bez żółci. Bo 
chociaż ten „żółciowy" pierw iastek" zapewne 
na dnie duszy' is tn ie ją  bo chociaż, serce autora 
napev.no nie jest wolne od bolesnej goryczy, 
gubią się te gryzące czarty V  ogólnem, łago- 
dniejszem tchnieniu.

Ponad satyrą, nad palącą ironją jest prze
dewszystkiem śmiech wo-soly, jest humor szcze
ry. serdeczny, jest j ikieś polskie machnięcie 
ręką na widok obecnego rodzimego „g łupstw a11, 
jest utajony jakiś rytm  otuchy, że jednak prę
dzej czy później wydobędziemy^ się wreszcie 
z matni współczesnych „ludzi realnych, 
„przemysłowców4 , giehlziarzy i a erzystów 
zaczniemy żyć twórczem jaśniejszych chara- 
obląkanei matni „Khtusiów", „W icków4̂ ftp., 
ktarów. Oczywista, że i w „Podatku m ajątko
wym" znacznie bliżsi jesteśmy —  w porówna
niu z poprzedniemi komedjami — tego bole
snego, drażniącego źródła, jakiem jest gorycz 
zalewająca niektóre serca w Polsce na widok 
clrvilowe.?o triumfu drapieżnych instynktów  
w człowieku. Ale i tu taj o tem zapominamy, 
porwani zawrotnym, wprost huraganowym roz
pędem wesołości, jaka tętn i w całej sztuce od 
pierwszego jej słowa do ostatniego momentu.

I  ten to właśnie galopujący rytm  wesołości,

wyrażającej się we wszystkich możliwych ele
mentach uomizmu, więc w przepysznych po- 

| stadach , w prześmiesznych sytuacjach, jak też 
w niewyczerpanej lawinie słów i powiedzeń do
wcipnych, a  przedewszystkiem w ruchu, w 
gwałtownym, tam y ani kresu nie znającym, ru- 

;'chu łudzi i jiolożcii, sprawia, że tak wyjaskra- 
I wiony obraz satyryczny naszej współczesności 
nie tyle nas boli, co śmieszy i bawi serdecz
nie.

! A jak bawi — tego przykładem niech będzie 
widownia, nieustanną radością i wybuchami 
śmiechu przyjm ująca sztukę Siedleckiego, k tó 
rego w czasie premjery po drugim akcie huez- 
nemi oklaskami zmuszono do pokazania się na 
scena-. By nie psuć zabawy, której źródłem 

jmoże być tylko bezpośrednie wrażenie, unikając 
izezegółowego streszczenia, prócz zaznaczone

go wyżej ogólnego charakteru sztuki, podkre 
d e  tylko jeszcze jej doskonalą kompozycję w 

'[ujęciu głównych wątków  treści i komizmu.
Dwa są tu taj ośrodki całej akcji: jeden s.a- 

nowi zaznaczona w ty tule sprawa „podariui 
m ajątkow ego", rozprowadzona na szerszeni tle 
współczesnej „finansowej techniki" życia, dru
gi zaś stanowi sprawa „serca", jeśliby tak ła 
godnie ją  określić. Pierwsza, jest punktem w yj
ścia i jakby -wątkiem głównym. Jednak druga 
wyrósłszy z tam tej, w ikła się z nią gruntownie 
i właściwie bieg całej akcji nadaje. Jedna i d ra
ga sprawa osadzona jest?silnie w „reprezen- 
ta t ,rw nej“ postaci: pierwsza w Zenonie Klitow- 
skim, jednym z drapieżnych rycerzy dzisiejszej 
„giełdy życia", prześmiesznym m anjaku nie
ustannego kołowrotu operaeyj finansowych, 
spółek akcyjnych itp., druga zaś w gen tle 
m an‘ie Zarembowskim, w przepysznym typie

„żubra" z Białorusi, lówme niezaradnego ży
ciowo, jak  erotycznie rozhukanego i kresowo 
ozlewncgo.
_ T a druga postać staje się zarazem niemal o- 

sią centralną, około której okręci się cały za
w rotny bieg scen i ludzi wśród przekcmicz- 
n j ch, iście farsownycli zderzeń i kombinai-yj. 
■lej zaś bujny, nieujęfy w idealne karby chara
kter, jej poetycki poniekąd ruch jakby łodzi 
z wiosłami zlożonemi — stal sie psychologiczn i 
podstawą i uzasadnieniem zarazem dla wszyst- 
ż ith  możliwych i niemożliwych sytuacyj, lla 
wszystkich niespodzianek : szalom  ch przesko
ków, którymii farsowa dynamika do najwyższe
go rozpędu dochodzi z końcem aktu i.rngiego, 
stwarzajac na chwilę isfny „bałagan" i wozeł 
nierozwikłany, który J e d n a k  au tor bardzo 
zręcznie rozcina właśnie dzięki bujnej, roz
lewnie pobudliwej naturze swego kresowego 
bohatera.

Dwie sprawy, v  dwóch reprezentowane lu
dziach, po cbwilow-ym ze sobą „flircie" rozejdą 
się w przeciwne sobie strony. „Latrjotycznie" 
usposobiony „K liluś" pozostanie dalej po ma- 
njacku zaklęty w kręgi siwych „przywozów" i 
„wywozów", swych jjporce-polów" „narodo
wych powrozów", oddany ze szkodą państwa, 
„realnemu ujmowaniu zjawisk", oczywista z 
frazesem patrjotycznym  na ustach, tak długo 
pasorzytujący na organizmie odrodzonej oj
czyzny, dopók. go wreszcie nie zadlawd własne 
szclmostw'0. Dragi zaś odejdzie hen w bory 
Oszmiauszczyzny, do praojców skiego dworu z 
gankiem i kolumienkami białemi — i jest na
dzieja, że z niego jeszcze będzie niemała po
ciecha...

W szystkie inne postaci, wirujące około głów

nych, to akcesorja ich życia i ruchu, to ele- 
raBnty ich „eksparzji" życiowej, w poszczegól
nych osobach bardzo trafnie wyrażone.

Lecz wszystko to, zarówmo bieg zdarzeń' jak 
fizjognomja wprowadzonych postaci, byłoby 
nnrtw e, gdyby nie wykonanie sceniczne. Bo 
jednak ostatnia sztuka Siedleckiego (jak i po
przednie) jest tylko parte turą muzyczną, którą, 
by jej piękr.o zrozumieć, musi się wygrać. W  
papierowym tekście bladym jest tylno zna
ki- im, którem u właściwe życie nadaje dopiero 
scena. 2o zaś na tej scenie w całej pclni oży
wa i drga porywającem tętnem, zasługa to nie 
tydko doskonałej’ znajomości wszystkich ark a
nów sceny ze strony autora, lecz także w yko
nawców.

Lwia część trudu dźwiga! na sobie p. T ie- 
k.-uski i jemu pierwsza należy się pochwala. 
Jako  reżyser szruki wykazał swe nowe niepo
spolito zdolności w mistrzowski om oddawaniu 
farsowego tę tn a  sztuki i splataniu jego po
szczególnym  motywów7, jako ak to r zaś w roli 
„K iitusia" stworzył kapitalną a tak żywą po
stać wspólczesnego-^rr-alnego człowieka" z od
cieniom specyficznej tak dzisiaj dla niektórych 
jednostek sadystyczno-finansowej rozkoszy .Ro
lę m ło d eg o zd o b y w cy  serc" zagrał p. Rodzie
wicz z przykładną starannością i rzetelnością w  i 
zwalczaniu wcwmętrznyćh indywidualno-kreso- ‘ 
wych trudności, k tóre co prawrda postaci mło
dego panka z Białorusi dodawały bardzo miłe
go kolorytu, dostosowanego do obrazu wspo
minanej łodz: płynącej po jeziorze z wioslamp 
ziożonemę a które tyiko chwilami hamow'abr 
potrzebną lotność miłosnych podbojów- Typy 
współczesnych „warsza wis tycznych" (że się tak  
po dziennikarsku w yrazim j) kobiet plastycznie.
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K ata strofa  kolejow a
P aryż, 3  m a rc a  (FA T ). W skutc-k z łego  n a 

s ta w ie n ia  z w ro tn ic y  w yk o łeń  sią pociąg n ie d a 
lek o  d w o rc a  S t. B a za re  n a  p rzed m ieśc iu  P a 
ry ża . Z pow odu k a ta s tro fy  dw ie osob y strac iły  
życie , ponadto 15 zosta ło  ranionych.

Burze i śnieżyce w Danji
K openhaga, 3 m a rc a  (PA T ), O n eg d a j n a d  

c a łą  P a n  ją  sz a la ła  gw ałtow n a  burza, połączo
na ze śn ieżycą , k tó ra  sp o w o d o w ała  p rze rw ę  
w  k o m u n ik a c ji p a sa ż e rsk ie j i to w aro w ej m iędzy  
D a n ją  a  A n g lją . O k rę ty , k tó re  m ia ły  o n eg d a j 
w p ły n ą ć  lu b  w y p ły n ą ć  z p o rtu  E sb je rg , s ta ły  n a  
ko tw ic y  w po rcie  łu b  u  w eiśc ia  do  p o r tu  aż  do  
godz . 9 rano  d n ia  n as tęp n e g o . Z 4 o k rę tó w , k tó 
re  p rz y b y ły  tu  z A ngłji, u d a ło  się  w p ły n ą ć  do 
p o r tu  ty lk o  jed n em u , trz y  inne w a lczy ły  z w y 
soką falą do godz. 2 po p ółnocy  zanim  udało  
irr się  zaw inąć do portu.

Wiele m to o ce  s;T ij?osoni2 
w sprcwie żwarcousHlei

P  A. T zamieszcza po 1 d a tą  1 bm. następu ją
cą deklarację obecnego rządu w sprawie zakładów  
żyrardow skich:

W związku z powołaniem przez kom isję budże
tow ą Sejmu jiodkomisji do zbadania spraw y uchy 
lenia sekw estru  zakłauuw  żyrardow skich, w nie 
k tó rych  organach pc jaw iły się no ta tk i, że odpo
wiedzialnym  za tę  transakcję jest b. prezes mi
nistrów Sikorski i b. m inister słtarou, G rabski P i
sm a te  tw ierdzą, że rząd Sikorskiego zgodził się 
n a  przyjęcie w r. 1923 cd akcicnarjuszów  zakła
dów  żyraruowsRicli kw oty 47 miijonów m arek 
zdeprecjonow anych, zam iast kw oty  47 miljonów, 
w ydanych na odbudowę w r. i 9 '9  i 1920. Te pism / 
tw ierdzą dalej, że b. m inister skarbu  K ucharski, 
przekreślił decyzję b. m inistra Grabskiego, pole
cającą przyjęcie 47 miljonów m arek niezwałoryzo- 
wanych.

W obec tego m inisterstw o skat bu  kom uniki ), 
że dochodzenia, zarządzone w tom m inisterstw ie 
w ykazały , iż tak ie j decyzji ani b. m inister G rab
ski, ani żaden z jego poprzedników i żaden z ly- 
łek to rów  departam entu  nie w ydał. Istn ie je  ty lko  
a k t z okm su, gdy  nie było jtszcz t m owy o w alo
ryzacji. Jfedto a k t b. m inistra S teczkow skiego, 
k tó ry  proponow ał w  liście do m inistra przem ysłu 
i  b a r Ilu korzystną likw m ację pretensj j skarbu 
przez odstąpienie rządow i odpowiedniej ilości 
akcyj.

Wobec tego inform acje pism, dotyczące zgody 
poprzedników  m inistra K ucharskiego na niezasto
sow anie w aloryzacji w te j sprawie, są bezpodstaw 
ne. (W ynika z tego, że za niezastosow anie walo- 
Tyz’ . ji w te j spraw ie odpowiedzialność spada wy
łącznie r.a b. m inistra K ucharskiego! Przyp. red.).

użytkow anie lub  dzierżawę jednem u z tow arzystw  
naukow ych polskich;

d) w ziemi wileńskiej dom y i m ieszkania, k tó 
rych  budowę ukończono lub k tó re  kap italn ie  od
restaurow ano po w ybuchu w ojny 1914 r j  n a  po
zostałych obszarach b. dzielnicy rosyjskiej i  p ru 
skiej domy, k tó rych  budow a by ła  lub  będzie u- 
k rń czo n a  po 1 lipca 1919 r.; n a  obszarze zaś b. 
dzielnicy austrjack ie j dom y, illa k tó ry ch  po dniu 
27 styczn ia 1917 r. udzielono lub udzieli się ze
zwolenia na budow ę, oraz dom y, dla k tó rych  te 
go zezwolenia udzielono wprawdzie przed 27 s ty 
cznia 1917, k tó re  jednak  będą oddane do zamie
szkania po dniu w ejścia w życie nim ejszej ustaw y; 
jmwyższe postano wici iia do tyczą również m ieszkań 
nadbudow anych, dobudow anych lub przebudow a
nych w daw niej wzniesiony eh dom ach, oraz bu
dynków  lub ich części, k tó re  uległy gruntow nej 
przebudowie w celu przerobienia tychże budyn
ków' lub ich czcści niezam ieszkanych lub r.a miesz
kania nie w ynajm owanych na pom ieszczenia miesz
kalne;

e) m ieszkania, stanow iące uposażenie służbowe 
lub część jego, z w yjątkiem  m ieszkań, zajm owa
nych przez rządców  lub adm iris tra to ró w  domów, 
ty tu łem  w ynagrodzenia za pełnienie obowiązków 
m tldunkow ych luh zarządu;

f) pomieszczenia w hotelach, gospodach i pen
sjonatach  (pokojach um eblowanych) dziennie w y
najm ow ane, z w yjątkiem , jeżeli najem ca zajm uję 
pe mieszczenie przynajm niej od roku przed w ej
ściem w życie niniejszej ustaw y;

g) w le tn iskach  i uzdrow iskach pomieszczenia, 
w ynajm owane najdłużej n a  pól roku przez osoby, 
nie m ające w danej gminie stałego m iejsca za
m ieszkania;

h) pomieszczenia, w ynajęte  n a  przedsiębiorą wa 
r( zrywkowe, jak  k ino tea try , kabarety , sale tań 
ców, gry i podobne, chyba, że p  rz eds ’ ęh i o rs. Iw o 
je st prowadzone wyłącznie dla celów kulturalno- 
ośw iatow ych;

i) pomieszczenia, w ynajęte na banki i kan to ry  
wym iany, jed n ak ie  z wyłączeniem  w ynajętych  
spółdzielniom kredytow ym  i ich związkom, insty 
tucjom  kredytow ym  państw ow ym  i sam orządo
wym;

j) od dnia 1 styczn ia 1926 r. począwszy, budyn
ki, będące z przoznac zenia fabrykam i i pomieszcze
n ia w liikie-b budynkach, w ynajęte  w raz z urządze
niem pędni na w ykonyw anie przem ysłu przy  uży- 

m echanicznej; nie dotyczy to pracow ni

sy  lite r  d) i f) oraz d la  hoteli —  25%  p rzypadają
cego za ten  czas podstaw ow ego kom ornego;

f) d la  budynków  fabrycznych i pomieszczeń w y
m ienionych pod lite rą  j) ustępu  1, a rtyku łu  2, aż 
do czasu w yjęcia tych budynków  i pomieszczeń 
z pod działania niniejszej ustaw y —  50 % przypa
dającego za ten czas jkidstaw ow ego kom ornego.

2) Pom ieszczenia, zajęte n a  redakcje i adm ini
strac je  czasopism i na w ykonyw anie wolnych za
wodów oraz lokale pracow niczych związków za
wodowych i instyrucyj społecznych i kukuralno- 
oświat. nie będą zaliczone do pomieszczeń han
dlowych i przemysłowych.

3) S taw ki procentow e, wymienione w ustępie 
1, w zrastają  od 1 lipca 1924 r. do styczn ia  1925 r. 
co kw arta ł o 4%  podstaw ow ego kom ornego, a  
od {derwozego siyozniaj 1925 r. co kw arta ł o G% 
podstaw ow ego komornego. Podw yżki u sta ją , gdy 
komorne osiągnie wysokość 100%  podstaw ow ego 
kom ornego.

4) Sum a kom ornego obliczona w pow yższy spo
sób w' rublach, m arkach  niem ieckich lub koronach 
austrjacko-w ęgierskich  będ;ae, przeliczona n a  zło
te  rów ne złotem u frankow i w edług następującego 
klucza: 100 rubli =  2GG zK .yin, 100 m arek  nie
m ieckich 123 złotym , 100 koron austrjacku-w ę- 
gierekich — 105 ztotym .

5) Aż do w prow adzenia złotego, jako  wyłącz
nego środka p łatniczego kom orne oznaczone w 
złotych może być płacone w m arkach polskich 
według ku rsu  fran k a  złotego, usta lonego i ogła
szanego w  „M onitorze Polskim 11 przez m inistra 
skarbi, na zasadzie a rtyku łu  3 ustaw y  z dn ia 6 
grudn ia 1923 r. o zastosow aniu sta łe j jednostk i 
do obliczania danin, n iek tórych  innych dochodów' 
publicznych oraz kredytów ', udzielanych przez in 
s ty tu c je  państw ow e i sam orządowe (Dz. U. R. P. 
Nr 127 poz. 1044), a  obowiązującego w dniu za
p ła ty  kom ornego

0) N a żądanie najem cy kom orne p ła tne  będzie 
w ra tach  miesięcznych.

7) Z aplata  kom ornego może nastąp ić za pośred
nictw em  poczty.

śląskie. Inż. Okofowicz za czasów austrjackicŁ ‘ kosztów sądow ych i skazał ją  po  odsiedzeniu wią- 
pracow al w starostw ie górnicze,m w  K rakow ie. ziemia na w ydalenie z gram a państw * poDSuoro.

SUBW ENCJA MIĘDZYNARODOWA DLA OR-J POMYSŁOWA Ż E B R A C Z A  W ars ,wy do-
SERW ATORJUM  K RA K . Prof. T . Banacłiiewicz, noszą nam : Bardzo charaktorystycan* dla stusun- 
dyrek to r O bserw ator jum  krakow skiego, o trzym ał ków warszawskich zdarzyło się zajście Da Nowym 
dalszą subw encję z m iędzynarodow ej Unji A stro- Świecie. Oto powszechną uw agę i politoicaoii

w zbudzała wśród przechodniów  kobieta, k tó ra  k a r
miła dziecko na mrozie. Nic dziwnego, że ludzie 
dawali jej obfitą jałmużnę. W pewnym  momencie 
jednak  spostrzeg ła zbliżającego się po lic jan ta  i 
rzuciiu się do ucieczki. Po przytrzym aniu jej oka-

nom iczncj na druk  w ydaw nictw a naukow ego, do
tyczącego gwiazd o zm iennym blasku.

(s) SPRA WY M IEJSK IE. D nia 29 lutego odbyło 
się pod przew. prezyd. m iasta  posiedzenie połą- 
izonvc.li sekcyj II i III R ady mia-sta, na k tórem
załatw iono spraw ę sp łaty  pożyczki, zaciągniętej zało się, że dziecko było zrobione... z drzewa. Po- 
w CoTitriCtńym B anku Czeskich K as Oszczędno- m ysłową żebraczkę odstaw iono do aresztów  wraz
ści, obligacyj gm iny m iasta  K rakow a z r. 1909, 
oraz usiałono opłaty  od szyldów, gablotek  i por
tali w frankach złotych.

z ..dzieckiem ".
TELEGRAFOW ANIE 400 SLOW NA MINUTĘ, 

la k  doaosza ze S z la k k c to u , oorucznik Thoem -
(s) TRANSPORTY DRZEW A TUKC WEGO. Dc hladl w ynalazł nową m etodę szybkiego posyłania

ciu siły

W y b u c h y  gazu  w  Ł o d zi
Z Tag] z i donoszą:
W  p ią te k  po godz. 8 ran o  n a  ul. P io trk o w 

sk ie j m iędzy  n r. 107 i 93  ro z leg ły  się  g ło śne 
d e to n a c je  w  k ró tk ic h  o d s tę p a c h  czasu , a  n a 
s tęp n ie  zau w ażo n o  pop łoch  w śró d  p rzech o d n ió w  
i u s ły szan o  ję k i  ran n y c h . P rz y c z y n ą  w y b u 
chów  b y ło  zap a len ie  s:e g az u  w  p rzew o d n ik ach  

Drzez państw ow e władze ośw iatow e, oraz wy na- p o dziem nych . G azow nia  w  g o d z in ach  p o ran - 
jęiych przez zakłady lecznicze, robotnicze związki j,y Ch  w y s ła ła  ro b o tn ik ó w  w  ce lu  o p a trz e n ia  
zawodowe, tow arzystw a kulturalno-ośw iatow e i, p rzew o d n ik ó w  przy  ul. P io trk o w sk ie j, z k tó -  
sportow e. . ry c h  u la tn ia ł się  g az . I o p rzy b y c iu  n a  m iejsce,

(2) V  wypadkm h przew idzianych j>od łite ram  ro t)o ln ;cv  n je  m ogli o t.y o rz y ć  przym arziych do
> *>)> c)i W. b ru k u  p ły t  że la zn y c h , z a m y k a ją c y c h  w ejśc ia

rzcm ieślniezyeh;
k ) ogrody i place, w ynajęte jako  przynależność 

m ieszkania, z w yjątkiem  w ynajętych  przez zakła
dy  naukow e lub w ychow aw cze, zarejestrow ane

Sb)
usunięcia najem cy jedynie z końcem  kw artału  ku 
lcndarzow ego za poprzednlem  conajm m ej trzy- 

miesięcznem wypowiedzeniem.
ROZDZIAŁ II.

D opuszczalna podw yżka kom ornego. 
A rtykuł 3.

1) W ynajm ującem u i najem cy wolno jest 
w rzeć na zasadzie wzajem nego porozum ienia ul

składów  m iejskich nadeszło dzisiaj 15 w agonów  
drzewa hukow ego suchego pierwszej jakości. Drze
wo to  sprzedaje biuro apiow izacyjne bez ograni
czenia co do ilości, gdyż w najbliższych dniach 
spodziewane są  dalsze transporty . Cena drzewa 
wynosi 4 hi. m iljona m b. za 100 kg; cena ta  iest 
grubo niższa od cen w składach prvw atnvch.

(s) DALSZE TRANSPORTY M.ąKl CHLEBO
W E J. G łówny urząd żywnościowy, działający i  
ram ienia rządu, celem regulow ania cen chleba,

depesz telegraficznych. Mc te J ą  tą  można przesy
łać 400 slow na m inutę, co w razie spraw dzenia 
tego sposobu byłoby rzeczywiście rew olucyjnym  
postępem  w dziedzinie telegrafu .

ULEPSZONY TELEG R A F BEZ DRUTU. J a k  
donoszą dzienniki londyńskie, , Marconi udzielił 
in terw jew u, w którym  inform ował o swoich b ad a
niach, k tó re  doprowadziły go do nowych ulepszeń 
w radiotelegrafie. U lepszenia te  polegają na tem, 
iż fale biegną w pewnym  kierunku, a nie rozcho-

n id esla ł d a t ze transporty  mąki żytniej z m łyna dzą  się na w szystkie strony , przez co nie m ogą 
N eum ana do składów  m iejskich. W d e j  tlzasiej-1 być chw ytane przez obco stacje. Podnosi to  Droż
szym zapas m ąki wynosi 19 wagonów. Mąkę przy
dzielono w części kooperatyw om  i p iekarni m iej
skiej.

(s> LIK W ID A CJA  SĄDU POW . W  LISZKACH.

ność u trzym ania tajności depo.,z. K oszta u le c z o 
nego radjotelegrafu  są dużo mniejsze od dotych
czasowych.

NOWA NIEZNANA CHOROBA. J a k  donosi „N.
J a k  się dow iadujem y, w myśl rozporządzenia m i- : W iener Jo u rn a l" , pojawiła się w Leodjum niezna- 
nhsterstwa sprawiedliwości o dyslokacji sadów po- ua dotychczas choroba, pow odująca bardzo clęż- 
wnitowych w po w. adm inistracyjnym  Krakowskim m  następstw a. Zachorow ało cały szereg osób. Le- 
z d. 1 czerwca br., zostanie zlikwidowany sąd karze są zdania, iż je s t to  pewien rodzaj zapalenia 
pcw. w Liszkach. Równocześnie włączone zostaną nió jgu.

W YKRYCIE NIEZNANEGO SZCZEPU. J a k  dodo sądu po w. w K rakow ie: m iasto Liszki, oraz 
gm m y i nic wcielone jeszcze obszary dworskie: 
Alek androw ice, Baczyn, Balice z W ery chowem, 
Bielany, Murów z Zadolem, Brzoskwinia z Kam y 
kieni i  Popow ka, Budzyń z Chałupkam i, Chole- 
rzyn, Obrosną, Czernichów z Boren., Czemielió 
wek, Czulów, D ąbrow a, Jeziorzany, Kam ień, .K a- 
szów, Kleszczów, K ochanów, K łokoczyn z Pasie
ką, K ryspinów  z K ątam i, Mnichów 
D -iadann i Skalam i, M orawica M.ua

nosi ,st)st Ł sp ress" , pow racająca właśnie z Sybe» 
rji ekspedycja pod Kierownictwem botanika Go- 
rodkow a, ogłasza w iadom ość o w ynalezieniu vf 
obszarze rzeki P n r. w północnej części gubernj* 
tobolskiej szczepu dotychczas nieznanego, zw a 
nego przez Samojedów ludźmi leśnymi. Język id  
jest dotychczas nieznany J a k  tw ierdzi kicrow nS

Chałupkam i i Graiueam i, Nowa W ieś szlachecka

z Borem, eksDedycji, w strony  te zapuszczali się dotąd tyL  
i W ielka z ko handlarze futer.

W YNALAZEK DO PSUCiA MOTOROW SAMO. 
z Jasio n k ą , P iekary , P m g in iL  Duchowni z Za- LOTOW. „Yossischc Ztg.“ donosi z  Londynu- W 
górzt-m, P rzegin ia  N arodow a, Rączna z Dzików L<m(]y ,llfi 1)itnuje przypuszczenie, że Niem cy n* 
ceni, Rusocice z Celejami, R ybna z Grabicir i ^ s t a w i e  pew nego w ynalazku są w możności psu4 
W rzosam i, Śeiejowicc z Dąbrów ką, 'Szczyghce, ^ ^ to ry  sam olotów , a  to przy pomocy pew nego ro- 
Y ‘( łowice, Zagacie oraz Czułówek. j j zaju faj rad ioak tyw nych . Z tego też powodu unl-

(s) DALSZY O A G  ROZPRAW Y M JR. D Z lA -(k a ją  lo tn icy  francuscy przejazdu przez Niemcy. 
DOSZA. Dziś rozpoczął się w sądzie wojskowym  —  —  -   —

do  o tw o ró w , w k tó ry c h  m ieszczą  się p rzew odn i-  ̂
k i gazow e. U siłow ali p rze to  p rz y  p o m o cy  lam - j 
pek b en zy n o w y ch  o g rza ć  p ły ty . P rz y  o g rzew a- j

daiszy ciąg rozpraw y m jr. Dziadosza, oskarżonego 
o udział w  pogrzebie ofiar zabitych podczas zajść 
List-opać-owyeh w Tarnow ie. P rzew odniczący roz
praw y pik. Szafrański przystąpił do prze- Uchania 
dalszych św iadków. W yrok zapadnie dziś po po
łudniu.

SEPOZIOW KA. „Kolo m ieszczańskie" urządza

W yro k  w  crocesie k o m u n is tó w  \ 
krakow skich

T rw ający  przez cztery  dni proces przemw ko 
munistom krakow skim  zakończył się w sobotę. Po

nitro. tj. we w torek 4 m arca o godz. wiec zorem wywodach p roku ra to ra  i obrońców ław a przysię-
■ i 7 o-ro i tradycyjna .,śledziówkę“ z tańcami dla ezłunkuiY, głwli udaia się na naradę, góezem ó godz. 5 po

m u  zapalił się  u l a t n i a j m ę  z r»r gaz. na„ro  ̂ ^  ^  ^  pTU.z nich vprowa(lZonych. l>oł. przewodniczący ławy przysięgłych odczytaj
 ____ _       ... 1151m a d zo n y  w  zn aczn e j ił )ści w  o tw o rze  p o d  b ru 

k iem  i w y w o ła ł w y b u ch  p rze d  dom em  p rz y  ul. 
P io trk o w sk ie j 107. ~W mi< jsc u  w y b u ch u  p raco

wej.

IMstfU o ccfiroCe iotetorfin)
w b rz ir  em a prz  iętem w trzeciem  

c i ; t . n i a  przez Se|m
USTAW A O OCHRONIE NAJEMCÓW . Kio dotvczy «, .......  ____________ ,

R07D7!M  T jów włącznie. prawie calkowie obie szczęki, a drugi — ogol-
* . - . / .  ‘ 2) Jeżeli jednał umowa nie dojdzie Jo skutku nt, ciężkie po.luezen.e ciała- Siła wybuchu ud

F r z e p  s y  o g o l n e .  ^  rip 0j n0wi0ną. albo też jeżeli nie jest rw i i a  ieh na C nmrrfw od miejsca wybuchu.
Artykui L d< puszczalna, to  wynajmująccero i najemcę oho- yy chwilę potem nasi a pi i drugi wybuch przy

Do r.a mu budynków i częśc’ ich, z wyjątkiem wl-azvwa(i be<ją z mocy samego prawa normy, usta- - Piotrkowskiej u 7 (rog ul. Andrzeja). I ’rzy-
wskazariyth w artykule 2, stosuje się w aro Ize' it ", a buiy okres czasu, zgodnie z przepisani) "
wyjątku od przepisów o najmie, zawartych w 5__fe.

nrTATiiciT n i-  1 •> . . , « 1 .
AriyKui . i , „ rywę o tw o ru  k o n tro ln e -  ieti.un, wobec czego

góre do wysokości dru- b- r- zamknąć oczui. ziniewy__duia

« »«*<* sA«.fl8 0 J c w .  D.i6 ^ ssssS1!  rsfc si
zawezwano pogrorowie ^ u .^ io w e  na ll]* 0.-L. G rzybowskiego 8 glosam i tak  4 nie. Co dc 
szczyzua o, g i m  służąca o ik lo rja  b . zazyła w ^  strzJe5( (.k , 8 iak 4 uie. Co d l, osk Ko-

zam iarze sam oaojezyin w .ększą Jo sć  siarczanu o ., iP a do K anow ei 7

i. u ™  « Ł ( g y T S 5 f c r .  S b
lei.zni..zy eh pozos awi e&j ę P kemunLstyczuych law a zatw ierdziła: Co do >i"

Z kra u i ?e św ia ta
kiowieza 8 glo-am i, co do K napow tj 9 głosam i. 

P y tan ie  głów ne co do Sierankm wicza i K n a io -
w ej o uaział w związkach kom unistycznych, jako 

ZAMKNIĘCIE SFZONU ZIMOWEGO W  KRY- bezpośredni s p iu re y ' ław a orzekła eo do Sieran- 
NłCY. Zarząd państw ow ego zakładu zdrojowego kiewicza o glosam i nie, 4 tak , zas co do Kuapowej

dzielnicowych ustaw ach  cyw ilnych, przepisy n i
le ;  wymienione.

A rtyku ł 2.
(1) Przejńsom niniejszej ustaw y  nie p c
a) budynki położone na obszarze stacy j i linij 

kolejow ych, będące w dniu 1 kw ietn ia 1924 wła. 
enością państw a lub pryw atnego przedsiębiorstwa 
ko ltjow ego i przeznaczone na kolejowe cele służ
bowe lub na pomieszczenie pracow ników  przedsię
b iorstw a kolejow ego z w yjątkiem  domów miesz
kalnych  dla pracowników  kolejow ych, wzniesio
nych  w b, dzielnicy austrjack ie j z funduszów eme
ry ta lnych  (pensyjnego i prowizyjnego);

b) budynki, bądące własnością państw a lub 
•w inzku sam orządow ego i przeznaczone n a  cele 
w ojskow e, w k tó rych  zam ieszkiwanie osób cy- 
w ilry ch  je s t DiedopuszczaLie ze względu na in te
res obrony państw a:

c l wszelkie pomieszczenia, w ynajęte przez oso
by i  nie m ające celów naukow ych in sty tuc je  p ry
w atne w  nieruchom ościach, k tóre przed r. 1830 
by ły  w łasnością królew sko w arszaw skiego T ow a
rzystw a Przyjació ł N auki, a obecnie są w łasnością 
państw a i przez rząd  zostały lub będą oddane w

Pomieszczeń- peboez.nvfh, jak : przedpokoje, ko- - a  p > l 1 ze la ..ną p ./.j  r> 
ry tarze  w erandy, łazienki, kuchnie, sjnżarme, al- go . la y i#  w M ecm .a w u j  

dleg»ją: kov j 13€koje dia sJużhy nic zalmza się do liczby g ieg o  p ię tra , ze rw a ia  prz^

c z y n ą  w y b u ch u  b y l v ę b u e h  p o p rzed n i. Z apa- w K rynicy zaw iaaam ia, że ma do przeorow adze-. jq  glosam i uie, 2 tak. 
lony  gaz w nr/.ew^dmkm.r< w rd a r ł  z b ru k u  kil nia jeszcze bardzo wiele adap tacy j przed sezonem

-  zmuszony je st w yjątkow o w ■ W YROK.
m arca br. N a pod^iawie w erdyktu  sędzi..w  o lyob,

ZNIŻKA CEŃ W POZNANIU. W ojewódzka k o -1 trybunał po naradzie oglosd nastęj .4ący  w yrok, 
m isja dla badania koaztow wzrostu drożyzny w moc;
Poznaniu us aliia, że w drugiej połowie lutego br. {rata

w y p ad ły  w  w y k o n a n iu  u ro czo  w y g la d a ja c e i p. 
K ossock iej, o raz  w  m ia rę  d o s to jn e j p . K ion- 
skif j-S au ero w ej.

W sz y s tk ie  in n e  p o s ta c i w y d a ły  mi s ;ę bez 
tien ia  z a ra u tu . N a p ie rw sz y  p la n  w y b iła  się  
j jm u ją c a , p e łn a  sz la c h e tn e g o  w y ra zu  p o s ta ć  
,n a rz e c z o n e g o "  w  w y k o n a n iu  p. B urnatow icza, 
Oraz z p o ry w a ją cy m  rozm achom  n a k re ś lo n a  
p o s ta ć  w spó łczesnej „ d a m y "  w  św ie tae m  (jak  
zaw sze) u jęc iu  p . B u czy ń sk ie j. D o sk o n a łą  w  
swoim  ro d z a ju  p o s ta ć  s tw o rz y ł p . K u sio w sk ł, 
św ie tny  w  a k c e n c ie , m im ice i geśc ie , n ń p rz e -  
5zarżo w an y n ), o ra z  p. Z a lew sk a  w ro li h o te lo 
wej z a rząd i zvni. T a k ż e  ep izo d y czn e  ro le , ja k  
p. W in a w c ru '(k tó re g o  „ jeg o m o ść"  szk o d a , że 
la k  k ró tk o  m ó g ł p o zo s tać  n a  scen ie ), j: k pp. 
K aw czy sk ieg o , D o b ies ław a  i L u lia k o w s k ń  go, 
za ry so w a ły  się  w yraziści*) w  Swyełi c h a ra k te 
ry s ty c z n y c h  s y ln e tk a c h ,  p o d o b n ie  ja k  i u zu 
p e łn ia ją c e  ro le pp. Leczą ck ie j i B rochw iczów - 
n e j.

T a k  w rę o a u to r  n a  og ó l m oże b y ć  zad o w o 
lo n y  z k ra k o w sk ie j rea liza c ji sw ej o s ta tn ie j 
k o n ce p c ji k o m e d jo w e j, s ta n o w ią c e j p o w a ż n y  
s to p ień  w ro zw o ju  je g o  tw ó rcz o śc i scen iczne j, 
w  k tó re j spodziew m ć się  za p en  ne m o ii la  je sz 
cze  in n y c h , m o cn ie jszy ch  ak c e n tó w . W sza k  t a 
le n t ,  k tó re g o  lo t  l i te ra c k i sz y b o w a ł ta k ż e  g ó r 
n y m  sz lak iem  ro z w a ż a ń  g łęb o k ich  n a d  S tan . 
W y sp ia ń sk im , s z la k u  m o d ro u zeń ezy m  „C u d u  
n a d  \Vit,lą“ , a  k tó ry  o s ta tn io  w  „S am o sęk a c łi"  
t a k  tra fn ie  um iał sp o jrze ć  w  d e sz ę  zb io row ą 
tw o rz ą c e j się  P o lsk i, m oże z czasem  z a p rag n ie  
w zn ie ść  się  n a d  fa rso w y  śm iech a k tu a ln e j  s a 
ty r y  i  rozdzw on ić  rad o sn y m  ry tm e m  id ąceg o

y 1 pokoje 
pokojów  m ieszkalnych

A rtyku ł 5.
1) Za podstaw ę do oznaczenia w ysokości k mor- 

m-gu za wymienione w a rty k u le  1 lokale służyć 
m a kom orne, jdacone w czerwcu 1 9 l4  r. (peusia- 
wowe kom orne). W ynajm ujący obow iązany je st u- 
dowod.iić wysokość powyższego kom ornego.

2) Jeżeli jirzedm iot najm u w czerwcu 1914 r. 
nie byl wy w ję ty , jeżei. nie m ożna uuow odm e ów
czesnego kom ornego, albo też jeżeli ówczesne ko
morne było ze w zględu n a  specjalne w arunki da
nego stosunku um ownegc widocznie wygórow ane, 
to  urząd  rozjem czy dla npr .w najm u lub sąd usU li 
podstaw ow e kom orne według’ ówczesnych cen 
przeciętnych.

3) W  razie odjęcia ogrodu lub p lacu , yw naję- 
tego jako przynależność m ieszkania —  litera j) 
ustępu 1 arty k u łu  2 — podstaw ow e kom orne ule
ga odpowiedniemu zmniejszeniu.

A rtyku ł 6.
1) W ysokość kom ornego za w skazane w a r ty 

kule 1 iromieszozenia, z w yjątkiem  w y jad k u , prze
w idzianego w ustępie 1 a rty k u łu  3, nic może prze
k raczać oznaczonych poniżej staw ek  procento
w y cli, k tó re  w ynoszą n a  drugi k w arta ł 1924 r.:

a) d la  m ieszkań jednopokojow ych, złożonych z 
pokoju i kuchni lub sam ej ty lko  kuchni —  5%  
przypadającego za ten czas podstaw ow ego komor- 
nego;

b) ula m ieszkań, złożonych z dwóch lub trzech 
p tk o jó w , dla lokali handlowych, przedsiębiorstw , 
w k u p u ją c y c h  św iadectw a przem ysłowe IV kate- 
górji i dii lokali, m ieszczących pracow nie rze
mieślnicze, w ykupujących św iadectw a przem ysło
we YUI katcgorji, oraz dla w szystkich innymi po
m ieszczeń, oprócz w skazanych jkkJ h te .am i a), c), 
f) —  1*0% przypadającego na ten czas podstawo-

ew odntk  e le k t ,y c z n j ,  fc&daawłi kosztow  wzrostu drożyzny w . mocą k tórego  skazani sostaS : G rzybow ski na
a  I p a d a ją c  uderzyła, w p rz e je z u z a ja c y  s a m o • ( p  J , 1|S aliia że w drUoie : połowie lutego b i . i l a ta  ciężkiego więzienia, btrzelocki na 2 lat*, ciąż- 
eliód, n a leż ąc y  do  firm y „ E c k e r t"  i sk a le c z y ła  . . . "  L - 4x>1% a  za , ^ y lu ty  w s to su n k u ' kk-go w p ie n ia , ttierankiew icz na 10 la tą lk - fO  
szo fe ra , k tó ry  o d n i o 1 iru m a tu e  o b o jczy k a . W  do * Sy  P oznaniu zn^ a  w lutym n .
c u k ie rn i U lriehsa n a  ro g u  u l. A n d rz e ja  w y le 
c ia ła  sz y b a  w y s ta w o w a  oct s tro n y  ul. P io trk o w 
sk ie j.

J.-dnoczf-śnlc z ty m  w v b u ch em  n a s tą p H ^ rz e -  
ci, p rzed  dom em  p ^ y  ul. P io trk o v rsk ie j 95. —  
\V v rw a n e  p ły ty  b ru k o w e  sk a le c z y ły  k ilk a  p rz e 
c h o d z ąc y ch  osób. P o ra n io n e : F ranciszeŁ  S zejn  
i Józefa Ja g o d z in a , k tó rz y  w  chw ili w y b u ch u  
p rzechodzili n ie d a le k o  m ie jsca  w y b u ch u . S tró ż  
do m u  lir. 95, w  chw ili w y b u ch u  b y ł n a  m ie j
scu , w  k tó re m  e k sp lo z ja  w y rw a ła  p ły ty  b ru k  3 • 
w e. S tró ż a  te g o  s iła  w y b u c h u  y rzu c iła  do  2 
i p ó ł m e tra  g łę b o k ie j w y rw y  O dniósł o n  o g ó l
n e  p o tłu c ze n ie  c ia ła , ta k  że n ie p rz y to m n e g o  
z a b ra ło  P o g o to w ie  P oza  te m  sz e reg  p rz e je ż d ż a 
ją c y c h  b y ł p rze w ró co n y c h . W ie lu  p rzech o d n ió w  
o dn iosło  lżejsze  ob rażem a .

wynos* 0 ’3% .
DALSZA ZNIŻKA CEN OBUWIA W  W ARSZA

W IE. Cech szewców uchw alił zrewidować ceny 
na obuwie. J a k  zapew niają, m a nastąp ić  daLza 
zniżka cen obuwia o 15% . 
żadnej w artości.

WYMIANA STUDENTÓW . Z W arszaw y douo 
szą. K om isja .spra y zagranicznych N aczelnego 
K om itetu A kadem ickiego przeprow adza -v roku 
bieżącym  w ym ianę studentów  n a  okres w akacyj 
ny. W ym iana została zorgam zowi na z ni jtnasto ina 
państw am i eu ro p e jsk icm i, k t ć r y d  naczelne o rg a  
a k a c je  akadem ickie należą ao Mięj^yna-roilo.wej 
K onfederacji S tudentów  (U. I. E .). K ażdy studen 
P olak , o tu ru ją c y  gościnę w Polsce k o iu .ze  cu
dzoziemcowi, będzie m ógł snędzać narę tygodni 
zagranicą, poznać k raj, języtt i m iejscowe stosun
ki.3 Zgłoszenia do dnia 1 kw ietn ia na,eży kierow ać 
do refera tu  w ym iany studentów  hem isji spraw  
zagianicznych N. K A., W arszaw a, Św iętokrzyska 
35 m. 14.

OKRADZENIE GEN, JO ZEFA  HALLER A Z
Bydgoszczy telefonują nam o niezw ykle śmiałem 
ukradzeniu tam tejszego mieszkania inspek to ra ar-

l i a  (wszyscy więzionie z obostrzeniem ). Jed v n ia  
K ow alski został uw olniony od oskarżenia _ 

W szyscy oskarżeni w yroku n it  prcyjęli. K o
walskiego, wobec w y r o k u  uw alniającego, w ypu- 
puszczono natychm iast z więzienia.

Podczas końcow ego okrosu roznraw y n a  sa lł 
u staw iony  był kordon policji paiistwowej.

% KRAKOW SKICH TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Prom. 

cłiwin A. Srzyinaiy Siedleckiego spotkał* a.., 
zjastycznem przyjęciem publiczno!v>. śukcea . . .  
świadczy, że nowy utwór autora „Popasu króia 
gomości" będzie mieć u nas powodzeniej równe 
przednim sztukom. Najbliższa 19 p poludn ^wka ukoM 
ua ze „Świerszczem za kominem" odbędzie się w t 
czwartek 6 bm. u godz. 4 po poł. B lef!r do n a o ra a  
u prof. Rutkowskiego (IV gi.onazjum ul. K ruptnotl 
2. od 12 hi do \Y* po poi.

V REW JA  KARNAWAŁOWA usaże sic « baga
teli" jeszcze tylko trzy r a z y  z niezin:«iiun>m uif« 
zuiieriiie efektownym programem, obejmującym r*« 

K. a .  Czyżowskiego „O łU tnflleksję karnawałową
bal" z piękną ilustracji) muzym uą, w w> k -inaniu na>«

------------------------ .. -t , - . , wybitniejszych sit zespołu „Bagateii", charak terysty .
tyierji generała  Józefa H allera Nieznani dotyeh- czny obrazek boba „ l ’odw ńrz<iv i śpii izacy" 'po. Q r* » 
czas sj:raw ey skrad li generałow i w ielką ilość p a - ;i ,owska i Solarski;, wesoły skeirh „Teiefon" w wy»

życia . B oi. P.

w ego k o m o rn eg o ; . . ,
e) d la  i-iies-zkuń, z ło iu n y ch  z cz te rech  do sześciu  j p rzy jm o w ał ich calem  sercem

K R O N I K A
Kraków , 3 m arca.

' 0<.! M iodzTcein ^ ieh d m ^P cw te m *  LiiiiteK * artystycznych  ° z e  srebra i  złota, srebro  konaniu pp. Ratscliki i Cyhiil.^icgo. oraz doekonaby,
żegualY m ięroLw io le m i zabaw am i i n -z .am  mię- s ’ d wye, bieliznę i o ^k n rd za tó y  “ widowan"^nieuDa,,SVw yb^u!
m  'ini. Zabawy te we F rancji 1 W łoszech, guzie g raniczne, jak ie generał a sad a ł. k raum t y soło-c L -y karł iwalłiua nzi-iuj 4  poniedziałek
l.ainiorw karnaw ał no w stał, przypom inały żywo dowieuzumo się dopiero, gdy s i i r a w r y w r /u .  3 b Jraz wturck i środę 4 i 5 bm.
."•reckie i rzym skie uciechy hu ez<5 Bachusa. g d n e j z puszek pocfctowycii tm y s tk .e  o zn.uze- 

\y  Jaw ie j Folsee również licznie odbyw ały się m a wojskowe, jako  me przedstaw iające dia m 
zabaw y karnaw ałow e, slynuc owe m askarady i GIMNAZJUM IM. SL'JVi ACKIEGO W GRLO- 
k n lig i.' Do pierwszego lepszego dw orku zajeżdża- W E J. W Oriowej na blasku czeskim sinieje tiry ■ 
ła  młodzież tłumnie z m uzyką i śpiewem. Dwór VVa ti'e  polskie gim nazjum  iin. S łow ackiigo zulo-

Zdtbawa rozpoezy- zy> je w r. 1909 'Zarząd głów ny T . S. L- w l,kra’
p e k ^ ió w / d l a l ^ n i e s z ^ ń ,  z a ję ty c h  przez  zak ła d y  | W a  we n a  d ob re  i trw a ła  zw ykle do ra n a  P rzy - Kow ię i I 'o !sk ie j M ad e rzy  p.
n aukow e i w yclioevaw'cze, z a re je s tro w an e  p rzez, by li zab ie ra li w reszcie  do inow n iaow  ze so b ą  1 l a k  1 n rek to rem  g im nazjum  ..es  ̂ u , ,
państw ow e władze oświatow e, lokale w<półdzielni 
lebotniczyeh oraz robotniczych związków zawo- 
dcwyi Ii, o ile me podpadają- pod postanow ienia 
litery  a ; lub b) i di r loka li, mieszczących pracow 
nie rzem iiślnieze, w ykupujące św iadectw a prze
m ysłowe VII katcgorji — 15 % przypadającego na 
ten czas podstaw owego kom ornego;

d) d la  sklepów  i innych pomieszczeń handlo- 
w ,'cti i przem ysłow ych, za k tó re  podstaw ow e ko
m orne w stosunku rocznym  nie przekraczało  sze
ściuset. rubli, względnie tysiąca dw ustu m arek 
niem ieckich, ’ względnie łypiąca pięciuset koron 
austriacko-w ęgierskich, dla pensjonatów  (pokojów 
um eblow anych) pracow ni niepołączonych z miesz
kaniem , z w yjątkiem  p rac o w r1 artystów  m alarzy 
i rzeźbiarzy, oraz dia m ieszkań, złożonych eonaj- 
m niej z siedmiu pokojów  — 20%  przypadającego 
za ten  czas podstaw owego kom ornego;

e) dla sklepów  i innych pomieszczeń handlow ych 
i przem ysłowych, nie podpadających pod przepi-

zwięhszone tow arzystw o udaw ało srę do następne
go dw oru, gdzie zabaw a rozpoczynała się na nowo. 
Te piękne i wesołe, pełne animuszu polskiego za
baw y poszły dziś w zapomnienie. Inaczej dziś lu
dzie się baw ią, raczej może nie um ieją się bawić. 
W m iejsce daw nej p rosto ty  i szczerego tem pera
m entu w eszła m aniera i szablon, — blich tr i 
szndnka.

(b) R07TOPYL Celem umożliwienia szybkiego 
odpływ u wód przy obecnych roztopach, m ag istra t 
przyjKinirna obowiązek dokładnego oczyszczał.ia 
ścieków ze śniwju, iodu 1 b iota. W ykonania tych 
czynności dopilnują organa kontrolne W inni za
niedbania n arażą  się na dotkliw e kary .

NOWY INSPEK TO R URZĘDÓW tiO R N iC Z ' CH 
DLA W O J. KRAKOW SKIEGO. J a k  nam z W ar
szaw y telefom iją, naczelnik w ydziału m inisterstw a 
przemysłu i handlu, inż. Okołowicz, z a m in o w a n y  
został iiis}>ektorem urzędów  górniczych pierwszej 
i  drogiej instancji na w ojew ództw a krakow skie i

lik i. Gimnazjum to liczy obecnie 8 klas 1 4 od
działy równorzędne z frekwencją 434 uczmów 1 
uczenie. W bursie, znajdującej Się p rz j gim na
zjum m ieszka 73 uczniów.

WYKOK W SFrNSACYJNYM PROCESIE O 
PRA K TY K I SADYSTYCZNE w W iedniu zapadł
I  om O skarżona K adinetz skazana została  na G 
la t  więzienia, K opanyi na 8 miesięcy, Teussein na 
ti m iesięcy więzienia. R eszta oskarżonych uwolnio-

II ZATW IERDZENIE WYROKU NA FANNĘ 
D ITNER. Z W a-szawy telefonują nam : liajw yższy 
sąd  w Y/arszawie rozpatryw ał spraw ę F anny  Dit- 
ner, k tó rą  sąd  okręgow y w e Lwowie skazał na 
3 la ta  więzienia. J a k  wiauom o, Dicnerówna poda
ła  o kawieję do sądu najwyższego, prosząc o unie
ważnienie. Obrońca osKarżonej dowodził, że jest 
ona um ysłowo chorą. W  dniu w czorajsząm  sąd 
najw yższy zatw ierdził w yrok sądu lwowskiego z 
zaliczeniem aresztu  prew encyjnego, zapłaceniem

PRZED W YS1 AWlbMk.M NOWeJ KOMEDJ1 
v ..KN-EUILA. Nazwisku- ć ci ncuiia na afiszu j-*t pra
wie rówmiznai.zne % powedzeiiicin szmki, i!b  ,wi»m 
iiutor „Kochanka od serca", ..NIu-i-z Ryć inoją” i tyła 
innych, świetnie zbudowanych itkkich komedyj włada 
tak po mistrz.uwsku techniką sceny, że od pierwszej 
chwili wciąga widza w krąg zniniereucwsjdn.

W najbliższych dniach Kraków zapewna się w „Ba
gateli'1 z nową komcdją Vernc'ńia „.laWusiko", klóra 
w większym jeszcze stopnia mi inne utwory, ujrka* 
żuje zasadnicze cechy talentu Yerneńila dowcip, ty^ 
wość akcji, znakomite postawie] o typów, ^

Próbami tej atrakcyjnej, wesołej nowości kieruj* 
reżeser p. Noskowski.

WIECZÓR CZWARTKOWY YYETTY GUI! BERT 
W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO obudzi! barów  
znaczne zainteresowanie wśród kulturalnej onbeazDa- 
śei. Program podzielony’ ria pięć części, obejmuj*: 1} 
Legendy z X V 'w .; 2) Średniowieczne Ohans ms ilea 
Dames mel marie; 3) Farsy i trapodje milom* % 
XVIII w.gjf) Piosenki z czadów drogiego c.es.ir»tw»j 
5) Now oczesne, między nimi ,,I .' glu“ Ri meplna, 
która w wykonaniu artystki staje się wstrząsająca 
miujaturową t.rngedją. *

'£ OPERETKI. YW wtorek 4 bm. o 8 w. 0-tAtrU, 
nowość, największa atrakcja sezonu ,.Katia tanceK
k«a. ' 4

BRONISŁAW  SZULC, znakom ity  dyrygent*
którą’ zagranicą porów nvw any jest z  d y . jg e a t* ’ 
mi te j m iary, co Mengolberg i Sciuilk, d a  si« *



W lOrek, 4 marca 1924. N O W A  R E P O R M A Nr. 63 .

K rakow ie poznać po ra i pierwszy w niedzielę, 
9 bro. na XVI poranku symfonicznym w teatrze 
im. S owaekiego.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MlEJSKF IM. SŁOWACKIEGO:

iVt n-dz akk. S mrtrrn: „Podatek majątkowy", 
Włoruk, 4 bm.: „Podatek majątkowy*1, 
fjroaa, 5 brr .podatek majątkowym

TEATR „BAGATELA":
Poniedziałek, 3 bm.: Rewja karnawałowa.
Wtorek. 4 bm . Rewja karnawałowa. 
fcr>da, 5 bm.: Rew ja kunia wałów a.
Czwartek. f> bm.: „Jabłuszko".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA": «
Poniedziałek, 3 marea: „Frasquita“. !
Wtorek, 4 bm.} „Katja tancerka". i d

udUi$

T O *

r# t~

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Tajemniczy imich**.
KING UCIECHA: „I.awina". J ^ k j
KINO SZTUKA: „Królowa duńska". I ? j |&
KINO WANDA: „Narzeczona z Australji". I w |

„CHOPIN" 7 marca (pintek) w Sk&rym Teatrze. 
Na temat powyższy wygłosi. odczyt dr Melanja 
Crafezyńska. Ilustrację muzyczną wykona piani
sta p. Zygmunt Frzeorski. Bilety sprzedaje J. 
Lipski1, Sławkowska 8.

Uczczenie* Konstantego K nunłow R Ieto
Z powoda 3G-7 ecia (ego pracy literackiej

Trzeba być Konstantym Kntmłowsbim, aTiy 
Kraków zgotował taką serdeczną owację, jak 
Jem u, obchodzącemu w sobotę 30-lecie swej 
pracy literackiej w teatrze przy ul. Rajskiej.

Ta zapełniona publicznością po brzegi wi
downia i nieustanne brawa świadczyły chyba 
nailepiej, jak Kraków ceni Rrumlowskiego.

„Kapeluszowa dam a“ i kumosia z Krowo
drzy, -wyfraczony pan i „A ntek11 zwierzyniecki, 
naw et chłop z Bronowie w sukmanie, wszyscy 
zebrali się w sobotę na widowni teatralnej, by 
dać jawny dowód niegasnącej sympatji dla Je 
go „Królowej11, która przed 2,1 laty  szturmem 
Dodbiła sercu Krakowian podczas trium falne
go wjazdu w Tai ku Krakowskim.

A trakcją wieczoru był moment, gdy po II 
akcie publiczność huczncmi brawami i okrzyka
mi wywołała jubilata na scenę, gdzie stanął w 
gronie artystów  i personalu teatralnego, oraz 
grupy włościan w swych krakowskich strojach, 
k tórzy Jubilatowi ofiarowali piękny wieniec z 
gałązek jedliny.

D o wzruszunego Jub ilata  przemówił w gorą
cych słowach dyr. Teatru p. Szczepański, sk ła
dając Jubilatów; najserdeczniejsze życzenia i 
wyrażając radość, jaka napelnai pierś wszyst
kich w dniu Jego jubileuszu.

Manifestacja publiczności była wspaniała Or
kiestra odegraia „Niech żyje", a  publiczność 
powstawszy z miejsc —  chórem podjęła wdzię
czną pksenkę. Owację urozmaiciło wręczenie 
upominków, które posypały się jakgdby z Rogu 
ob'itnści. Wśród darów jubileuszowych zwróci
ła na -siebie uwagę pokaźna beczułka piwa 
„Okocim ', k tórą „Gomułka" z silą a tle ty  w to
czył na scenę. Beczułkę tę ofiarował Jubilato
wi dyr K r o w i c k i imieniem browarów oko
cimskie!!. Wręczono także między innymi Ju 
bilatowi kosz ze wstęgami kielbasianenii i 
flaszczynami „w i'niew ej“ i „czystej" od a rty 
stów, kosz z doniczkami kwiakowemi od p. Al
bina Żyły, piękny portret Jubilata od firmy fo
tograficznej Wiśniewski, paczkę papierosów od 
firmy E- Bujaimki.

Wśród telegramów gratulacyjnych, nade- 
Ezłych z różnych stron kraju, znalazł się wier
szyk następującej treści:  ̂ -

Miałem „nosiu“
Mój Krumlosiu,

i e  to  jubileusz

W ięc z tej racji 
Do libacji,

jako żes „cluideusz"

Ku uczczeniu zasług jub iia ta  wybije m agistrat podatku m ajątkow ym  p rzez  zw oln ien ie  m a ją t
ki. Poznania m edal srebrny. Medale bronzowe, w ]<ów k o śc ie ln y ch  i duch o w ień stw a od  n ła ce n ia  
m iarę zgłoszeń po 10 milionów za sztukę, w y ła -  te g 0 p o d a tk u . P o n a d to  zg łoszone s ą  w n iosk i 
wad będzie m ag istra t poznański, l ę  kw otę mul; y- )̂ ia „.je U kra ińców : w  spraw ie represyj w  stosun- 
ła ć n a ie ż y  już teraz. 1a, uo ukraińskiej partj. socjalnej oraz  w  sp ra-

Na zakończerpe uroczystości j u b i l e u s z o w e j  od- .<tojemr u - z e A ? )  śmier- i w  p o lic y jn y c h  a- 
bedzie się w dzien ją b ilę u .z u  na cześć jub ilata    T J , „ V  n l „ ; R _ a Jhs, stx- k t j
u e z u  skkiilkowa w Białej Sali Bazaru '  , re sz ta c h  w e L w ow ie Olgi Besarabow ej,

K om itet uprasza o zgłoszenie udziału (ilość osób ja k  w iadom o, b y ła  g łow a o rg an izac ji 
i del* gacyj) w pizedstaw ieniu i bankiecie najpóź- gow sk ie j n a  rzecz obcego  m o carstw a, 
niej do 1(J m arca na ręce w iceprezydenta m iasta 
d ra  K iedracza (Pozrań-R ainsz). Adres depesz g ra
tu lacyjnych: „Zasp T ea tr  Polski Poznań".

Jubileusz Żelazowskiego adezwie się bez w ąt
pienia żywe ni echem przedew szystkiem  w K rako
wie, gdzie jobilat pierwsze na scenie staw iał k ro
ki, gdzie ta len t jego rozw ijał sic i potężniał, na .
chlubę scen polskich. T ea try  w K rakow ie i Lwo- projekt u staw y o granicach państw ow ych

szpie-

Projekt ustawy o granicach 
państ Aa^yclr

(Telekinem od naszego kore-pondenta\ 
W arszaw a, 3 m arca. D ow iadujem y się,

jdzie z entuzjastyczna!) spo tykał się przyję.Jiem

V .  H e w j a  k a r n a w a ł o w a  
w „Bagateli"

A rtyści „B agateli" są w poszukiw aniu jak  na j
właściwszej formy wieczorów kabaretow ych. — 
O statnio, odstąpiw szy od ogólnie przyjętej for
my kabaretu  w ram ach konfcrcneierskich, wieezói 
cały wy

Sejm ow i. Ustawa umożliwia u po rządków; 
samych gTanic i ruchu granicznego.

O  daks/ą m iż & ę  csrn w ę f la
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 3 marca. Pertraktacje rządowe z 
przemysłowcami węglowemi na Tłómym Śląsku 
nie są obecnie prowadzone Przemysłowcy w ę-

„ .p e łn ili szeregiem  luźnych, kró tk ich  „szki- zgod zili s ię  na zm zk ę cen •  20  proc., U-
ców“ scenicznych. Czy form a ta  lepsza — nie zalezniają to jednak od uzysk an ia  kredytów  
wicin. Zdaje się jcilnak, źe duszą kabaretu  w nien rządow ych  przedłużenia pracy do 8-ni.u godzi'"* 
być zawsze „koiifejencier", od którego zręczno- efek tyw n ych  o raz  sk a so w an ia  p rzed siaw ic ie l-  
śc: i  um iejętności prowadzenia dowcipnego dy- s tw a  t. zw . k o m isa rz a  dem ob ilizacy jnego , któ- 
skursu z publicznością, zależy głów nie powodze- rc ro z s trz y g a  sp ra w y  spo rne  m iędzy  g ó rn ik am i 
nie wieczoru. a  p rzem ysłow cam i.

Zaznaczoną wyżej lukę uzupeł lał d orze uehv y Z azn aczy ć  n a le ż y  żc rz ą d  obecnie n ie  p row a- 
cony „nastrój chw iu w zwnązku z n a d e h ^ z ą c e m  ^  • , p e rtrak taC y j z prze-
nrzc llcniem karnawałow o-popielcowcm . Wyrazem - . . 1 , ‘ „;„i,
tego nastro ju  b y f ro z le n n y  w rozsnutym  obrazie m y sło w ean u  az  do  cliw ih  z lozem a p rzez n ich  
pierwszy szkic piorą Kaz. Czyżowskiego (auiora d e k la ra c ji p ise m n e j co do *m zki cen  w ęg la , 
lu i ic y  dziwnej"), nastro jow o cm]dany w pięknej
recy tacji p. Godlewskiego i w rytm iczno-sennych 1 j j i f g j K  W  p r Z S f f l V S l B  C B fT ? S fllO  f lr  
pląsach pięknych „m asek" (szkoda tylko, ze ich
piękność zbyt g ruba m gła była zasnuta). Drugi 
obrazek Czyżowskiego pozwolił nam zobaczyć tak  
sym patyczną p arę  śpiewaków podwórzowych, 
godnie reprezentow anych przez p.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Rokowania o place w przem yśle cem entow ym  

zo sta ły  zerw ane. Robotnicy godzili się  na ob-
O- - -'X-------— 1 ‘   j   x » . -J -1 - piwo OlUoUlIKU UD >» onoj
p. Solarskiego (Mój Boże, gdyby to  ta cy  chodzili. s tv c z n ia  0 1G p rzem y sło w cy  zaś d
po szarym  świecie naszych „dw edancow  f). _ | j . i ;- - 1 r>(j proc W -dnu

Dwa następne obrazki, jeden zdaje się t i J z e > . a "  - L  ©DHifc-enia p ła c  o od proc. w -u m i
_ . ł.-e i   z f CUA .k1PiC7vm VGTve41/iA AotiionMwntP fitanw v.

Grabow ską i n iżen ie  p la c  w  s to su n k u  do  p ie rw szej po łow y
doma- 

dnia dzi-
Czyżow«kieg'o‘ („Telefon"), drugi Savoir‘a  („Skó- biejszym  w szy stk ie  cem entow nie Stanęły,

'  * • - 1------- * — * ''to mitu

Ltb uf Partu p izttw  Dianom
w h w  k z * m j w lc ff lji

ra ”), szczególike, wycnoilząc poza p rzy ję tą  nutę 
sia. m a w ego nastro ju , wprow a Izdły hum or ze spe- 
ey-ficzną kabaretow ą p ikan terją , urozm aiconą 
/dękiiyni widoczkiem, zaprezentowany rn przez p. 
B orecką. Całość wieezoru, u trzym ana w bardzo 
miłym nastro ju , była wdzięcznym pokazem  od
miennej nieco 1‘oriny kabaretow ych wieczorów-.

kursach. Pow ażną pokupnością cieszyły ssę papie
ry  m etalurgiczne oraz cukrowe.

A kcje bankow e nadal silne. Z tych pierwsze, 
miejsce zajmuje B ank spółek zarobkowych, które 
go akcje dziś ponownie podniosły się o kilka m. 
lj ' nów.

W aluty  i dewizy bez zmiany.
Na pogieidziu: Jaw orzno U S t ż — 119J/ż mil., a 

25 — 1 1 2 —113 mil., Len 3200— 5400 tys., Loko
m otyw y 3—2800 ty W ęglów ki 135— 14(J tys„ 
E lek trow nia n a  Sanie 900 tys., G loria 1100 tys., 
Nobel 5700—5750 tys., T eha te  10 mil. (płac).

k r a k o w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę i n a
K r a k ó w , 3 marca.

D o l a r ............................. ...
F ra n ie  s z tv a jc .  . . .
K o r o n a  a u s t r . . . . .
L ir  ................  . .  . —
K o r o n a  c /r  * k a .................... 268 500
F r a n k  f r a n r ......................  390.000
T C  J o r k ................................  9,305.000
L o n d y n ..................................  40 700.000
S u r y c t i  . . . » ......................1,610.000
P a r y * . . .  ........................
R le d j o la n ....................
W i e d e ń ........................
P r a g a  ........................
A m s te r d a m  . . . .

9.300.00G

129

130-132
270.000

W Krakowie . 
W W arszawie 
W Kdtowicrch 
We Lwowie

K u r s  d o la r a :
.............................. 9,300.000

! ! ] 9  3 1 5  0 0 0 - 9 , 30» 000
. . . . . .  s m . m

ukralńsko-boiszew icktej „NarodneJ Kultury"* 
w ych odzącej w e L w ow ie. Śledztwo w SDrawłe 
zamacliu prowadzone będzie we Lwowie, do* 
kąd Rudik zostanie sprowadzony.

G k p p f#  Be«wnl)0rt( J
(Telefonem od naszego korespondenta).

1

L w ów , 3  m arca.
W  związku ze sprawą szpiegowskiej organki 

zacji Besarabowej, aresztowany został o stat
nio w Dymnikach pod Lwowem niejaki W asy l 
Podhorecki.

Trzesienie z.em w Hiszpanii
M adryt, 3  marca (AW ). D ało się oaczu ć w  

prowincjach H ucsea, Lerida i  Gerona silne trzę
sienie ziem i.

łrsrtu U M iP h  oficeróo) Jnpnń.fKich
W iedeń, 3  m arca (A'V). Jak  donosi „N oue  

Frcie Pr^sse" z W ładywostoku, w ład ze rosyj
sk ie  zarządziły  aresztow anie ośm iu japońskich  
oficerów minio ich protestu.

Z życia Pulonji wiedeńskiej
(Korespondencja „N. Reformy").

B ez pochwałclr 
Ślę an ta łek

na pomyślność W aszą

W ięc w ypijc ie ,
D łu g o  żyjcie!

■ 1
Ż yjcie d łu go  literaty , ■
N ie  pijcie n igdy herbaty,
Gdy sm utek zbiera żniw o  
P ijcie  z „Okocim ia" piwo.

Okazało się, że w iuszyk  ten, k tóry  odczytał 
ze sceny „M ajcherek", nadesłała reprezentacja 
browarów p. Goetza. Niezwykłą a serdeczną o- 
wację zakończyło gorące przemówienie z w i
downi p. Ż e ź n i c z k a ,  który w prostych i 
szczerych słowach życzył Jubilatowi sławy 
wi* Ikiego poety .

Po przedstawieniu „Królowej", k tórą grano 
z -werwą temperamentem, p. Gronuś imieniem 
kom itetu, urządzającego jubileusz, zaprosił „ Ju 
bilata" na skromną ucztę, która odbyła się w 
sali prób na 1 piętrze. Na ucztę zeszli się obaj 
dyrektorowie teatru  pp. Szczepański i Skibiń
ski, artyści teatru , szereg pań, grono przyja
ciół Jubilata, literaci i dziennikarze oraz grupa 
włościan z Bronowie Wielkich z p. Niklem na 
•żele. Przy dźwiękach fortepianu puszczono się 
•choczo w tany... S tw .

Jubileusz R. Żelazowsktego
Z poznan ia  donoszą nam:
W poniedziałek 17 m uica, oebędzie się w  T ea

trze W ielkim uroczystość jubileuszowa ku uczczę
n
mitf

iiu 50-letniej p racy  n a  scenach polskich zuako- 
- i te g o  a rty s ty  dram atycznego, R om ana Żelazow
skiego. Ju b ila t w ystąpi w popisowej swej, ty tu ło 
wej roli w dram acie Słow ackiego „H orsztynski". 
D la uczczenia ju b ila ta  zawiązał się w Poznaniu 
k o m ite t pod przew odnictw em  prezyden ta m iasta 
p . C yryla R atajskiego, w ybitnych obyw ateli po 
znańskich, przedstaw icieli z m s z e ń  scen polskich 
ł  świata artystyeznf-go.

2l e  s s o r t u
ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 

ARMJL
Zakopane, 2 m arca. 

W czoraj odbyły się osta tn ie rozgryw ki o mi
strzostw o arm ji.

T y tu ł m istrza przyznano Krzeptowskiemu A n 
drzejowi (młodszy) z 3 n. strzelców  podhalań.-kich. 
D rugie miejsce — por. Zbigniew W ojJ ck i (2 p. 
a rt. poi.) i trzecie miejsce por. Roni. I alwarczny 
J ł pułk strzelców  podhał,).
KRZLPTOwoiU ANDRZEJ (starszy) MISTRZEM 

ZAKOTANEGO. f
Zakopane, 2 m arca. ) 

W zawodach o m istrzostw o Zakopanego uzy
skano następujące wyniki:

Bieg senjorów I klasy: /(trasa 18 kim.): 1) Bujak 
Franc? (SN lT) w 1 godz. 18 m. 40 sek.; 2) F zep- 
low ski Andrzej 1 (Sokół) w 1 godz. 18 min. 41 s.; 
3) Mueckenbrun (8N 1T ) w 1 godz. 2) m. 57 s.

Bieg senjorów II klasy: 1) Sieczka (Se ,ól) w 1 
godz. 21 m. 31 s.; 2) Krzeptowski II. (SNTT) w 1 
podz. 22 mii i! 51 sk .; 3) Meisner Adolf (Karp. Tow. 
Narc.). |

Bieg starszych. 1) Schiel* K z. fSNTT’) w 1 g. 
2S m. 17 e.; 2) Zamoyski A. (SNTT) w 1 godz. 28 
m. 51 s., 3) Bednarski (SNTJ’) w 1 godz. 39 m. 
44 sek*

w  skokach senjorow I klasy pierwsze miejsce 
zdobył Mueckenbrun H en , uzyskując notę 17.075 
i oddając najdłuższy skok 23 metrów. 2) K i 
towski Andrzej II. — 10.937 i 3) Kalicinski (Kra-

L°W skokach senjorów II klasy zdobył pierwsze 
miejsce Sieczka, drugie Seidel, trzecie Żytkowicz.

W  ogólnej k lasyfikacji m istizostwo rakenane 
go zdobyd Krzeptowski Andrzej I. (Uokó? Zakopa
ne) z m»tą 18#S8, drugie miejsce zduby* Muecken- 
bmn (SNTT) z no tą  17.725, trzecie Sieczka z no tą  
17.375.
Z WYŚCIGÓW NARCIARSKICH W WESTERO- 

WIE.
N aw iązując do naszej korespondencji z We-ste- 

row a, podnieść musimy j e s z c z ż e  w wysc.igaen 
pań b rała  udział znana polska sponsm euk. p. 
Wanda iNowak-Dubienska. P ani D ubleńska przy- 
szla do m ety jako  czw arta, bijać poważnie naj-i 
lepszą n a . J a rk ę  W ęgier p. R eichnardt. T rzy 
jBtrwszo m iejsca zdobyły Czcszki, k tóre wysnue- 
nice znały teren i od dłuższego ezasa w terenie, 
zn e z ią  bardzo Uudnym , trenow ały.

Londyn, 3 m arca (AW). W parlamencie lon
dyńskim wielkie wrażenie wywołała wiadomość ,in łt l łU , 
o  koncentracji w ojsk  jagosłow iaask ich  na g r a - ! "  " n i m b a  . ’. ! ’. 1 
aicy B ułgarii. Posłowie par ji pracy zwrocia | pj>j C£ha złMlu . . 
się do p rem jera z żądanem sprawdzenia tych dol
pogłosek. Gdyby pogłoski miały okazać sio 
prawulziwemi, stronnictw o pracy w inno w y stą 
pić o natychm iastow ą in terw encję w  Lidze N a
rodów .

W arszawska giełda pieniężna
W a r s z a w a , 3 marca.

D o la r y  S ł ,  Z je d n . 9,315.000- 9,300 000 
F r a n k  f r a n ,  . . . .  —
F r a n k  s z w a j c .  . . .  —
Ki r o n y  c z e s k ie
B c l g j a ....................
H o la n d ja  . . . .
L o n d y n  . . . .
N e w  J o r k  . . .
P a r y *  .................
P r a g a ....................
a z v  a j c a r  ja  . . ,
U l e d c n  . . . .
W ł o c h y ................
S z to k b o im  . .
B o n y  z l o s c  . .
F r im u  z lo t y

340 650 
3 470.000 

40,250.000—39,975.000
9.350.000-9,300 000 

393.75C-39t.600 
271 100—2S4.390

1.620.000-1,610.000 
132-131

403.900-400.500

1,350.000- -IfłOO.OOO
1.798.000 

756.SOO-780.000
15.500.000 15,000.000 

5,47a.000 5,450.000—5,600.000

a m i  ni ł d  iw y
i Fi*<aaik w a l o r j m y i n y  
u a  4  m a r c a :  l ,8 0 0 .0 w J  uldjj.

G e iiitł t a v a  giełfił ksa a vs'oisi

Porz^oek dł^enny 
czwai tkow e g i Losiedzenja Sejmu

(Telefonem od na-zego korespondentab 
W arszaw a, 3 marca. Najbliższej posiedzenie- 

Sejmu odbędzie się we czwartek tj. 6 marca o 
godz. 4 popoł. Ną porządku dziennym znajduje 
się między iunemi dalszy ciąg dyskusji nad  
spraw ozdaniem  kom isji ochrony pracy o proje
k cie u staw y  w  przedm iocie zabezpieczenia na  
w yp ad ek  bezrobocia, dalej spiawrozdanie kon.i- 
sji adm inistracyjnej odbudowy kraju w  sprawfe 
pom ocy rządu na odbudow ę i rem ont dom ów  
zn iszczonych  w  czasie  działań w ojenn ych , ust
ne sprawozdanie komisji adm inistracyjnej nad 
wnioskiem w  sprawie w alk i z organizacjam i ta i- 
nem i i sp iskam i. Jak  słychać, w dyskusji nad 
tym  wnioskiem zamierza zabrać glos minister 
spraw wojskowych, gen . S ikorski. Żywszą dy
skusji wywoła dyskusja nad wnioskiem nagłym 
posła P u tk a  w  spraw ie naruszenia ustav y  o

3  m a r c a  IJ I2 4  r .
U t.SllGiK ; -f Ol

. r«n-a alil

Aacie tiankowe:
Pol. Bank przero. I—VIII

dzis dnia ^9/U

7100—Ł!2j 0 210J—2200
Bank Hipoteczny I—VIII 2Ś50-2750 2150—27 5C

Małopolski . . . . 26j U—>6' 0 2600—2750
Ziem. Bank kied. i—IX 850—B75 750—850
Powsł. Bank kred. 1—V — —
Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank komercjalny I—IV 675 550
Bank zw. ip. sar. I—X . 24500—25500 24500 -26000

Akcje Tow. handlowych:
Pol Tow, handlowe I—V 1725—1750 1600—1750
Impez I—V . . . . . . 110 120-126
Phorma I—III . . . . . 2650—2750 2550—2650
Bracia Roinicoy I . . . 825—600 —
Polski, Glob I - I V  . . . 455 475
0. Eartwig I—V . . . __ —
Żogluga Polsaa 1—HI • 450 460—490

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . . . 4R500 -47000 4G250—47P0t
Ceitielani I—IX . . . . 2700—2750 1900—1975
Parowozy I—III . .  • 1900— 2000 —
Automotor I—II . . • • — —
Potęga I—- 1 1 ................ — —
Lomiesz I—II . . . . . — —
Trzebinia I— IV . . .  . 2910—3175 .3100—3150
Pocisk 1—1 1 1 ................. 620j bt=iQ 55il)—1600'J
Górka I—III . . . . . . 7 .000—7315(1 73500
Łiersza 1—IV . . . . 4000—24100 ’ 4250—2150'
Teoege I—I V ................. 1 3 a 0 - llti0 ‘ UTUO— l*le9.
Gazy ziemne I—H . . . — _
PoIsku .Salta 1—III . , z30 ) 2375 2510—2200
Pokutne i ......................... z 525—u 7 60 2ó2b—.'425
Oikos 1—IV . . . . . . _ —
Pezet 1—IV . . . . . - ^_
Sting 1 ............................. _ --
Syndykat koszyk. I—Ifl 1250

Oo04 r—ł140CMwH

Tłuszcze Trzeoinia I—I] 17000
Krakns I—V I ................. 7-00 6500—6800
Chodorów I—V . . . . 22850—2310 2JU00 -23251
Ćmielów I—I I ................. 7800—61UU 7700—7825
Elekirow. Siersza 1—IV 1600—1623 16.5-1650
Ryngraf I—I I ................. — —
Niamojowski I ................ — 2325—2400
Kapelusze M,olenico . . — —
Rnlin, Zieliński i Ska . 21U0 —
T e r r o p o l ........................ — 400
A. Piaoecki . . < • • ■ 4100—4300 4500—4550
Chyluo . . . . . . . . 47oeO —500 0 49C00
Lnd. Zakł. Garb. • . 21500 —
Azot . . . . . . . . . 2350—2425 2350—2400

t  a p ie r y  d y w id e n d o w e
z dnia 8 marca 1924 r.

W tysiącach marek polskich.
A K C JE : Transakcje

B a n k  t ia n d le u y  . . 3S3Ó0-S7000
B a n k  Z w . N p. Zat*. 25OO0—28250
C e g i e l s k i ..................... 2700—2775
P a r u w u z y ................. 1S0O-19OO
t i O r  .................................... 2t;00-2350
S la ra it lio w Ic G  . . . 16230 -16730
ż i c l e n i e t w l d  . . . . 47<m(H-
ły r a r iH iw  . . . . .  IGtiOOnO—1570000
ia l ie r i in .« i l t  . . . . 26000—27000
N a fta  P o l n a  . . . . • 2150 2200
h p lr  ( l i s  ................. llHWO
C h o d o r ó w  ................. 24000—23500
............................................ 8200—8750
N o b e l ............................. 3690- ">850
B a n k  P r z e m . L -v o w 2250- 2325
B a n k  I h a to j iu ls k i ». —

800
5000—4990

K r a k u s  . . . . . . . IOwO
T e p e g e  . . . . . . .

1 
1

*P o w s z .  B a n k  K r e t ..
Z ie m s k i  B a n k  K r e d .

----------- ’ — „

W iedeń, 22 lutego.
W  dzień J rz e c h  K róli urządziło Stów . robotn i

ków „O jczyzna" (W iedeń III, B oerhavegasse 25) 
gw iazdnę d*a dzieci kołonji polskiej z urozm aico
nym p ro g ran ein  m uzykaino-wokaltiym . 1’rzemó- 

9 ,399 .990; wienia Wygłosili ks. rek to r Skw ieraw ski i wico- 
i konsul Neuman.

W lokalu tegoż stow arzyszenia odbyła się rów 
nież w miesiącu styczniu uroczystość upam iętnie
nia. pow stania styczniowego z r. 1863. S ala  by ła 
przepełniona po brzegi. Obecni byli m. inn.: rek to r 
K ongregacji Ks. Zm artw ychw stańców  w W ednio 
ks. Skwierawski, radca legacym y lir Romer i k an 
clerz poselstw a p. Koppenz z ram ienia poselstw a 
polskiego, delegaci wszystkich tow arzystw  pol
skich w W iedniu, tj. Strzechy, O św iaty, O gniska, 
Tow. opieki nad szkółką polską. Odczyt o pow sta
niu styczhiowem  wygłosił d r H enryk Brojdy P re 
legen t skreślił przebieg pow stania, rolę głów nych 
postaci historycznych jmlskich z czasu ruchu po
w stańczego r. 1863, wpływ m oralny pow stania n a  
dm zę narodu i jego znaczenie dla spraw y pol
skiej u a  terenie ówczesnej polityki m iędzynarodo
w ej, wreszcie podkreśli! nutę religijną w riichtl 
pow stańczym . N astąpiły  deklam acjo, produkcja 
chóru członków  stow ., odśpiewanie „R o ty" K ono
pnickiej, poezem  red. Hem icz w kilku gorących 
słowach w skazał na heroizm młodzieży w pow sta
niu 1863 r. Z nadzw yczajną serdecznością i praw
dziwą szczerością k ap łana przemówił ks. rek to r  
Skw ieraw ski, naw ołu jąc do gorącej miłości Boga 
i Ojczyzny.

N a ' zakończenie wszyscy obecni zaintonow ali 
„Boże coś Polskę".

• o - n a d i k a t v  i z a w i a d o m i e n i a
KOLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ

NA CH. W miesiącu styczniu i luiym  ur. 'był 
się w sali K opernika Uniw. Ja g . szereg w ykładów  

dziedziny pedagogji staraniem  „Collegium wy

Zurych, 3 marca Otwarcie giełdy. Holandja 2l3‘50, 
Nowy .lork 577'50, Londyn 24o3, Paryż 24‘50, Medjo- 
lan 24‘65, Praga I6‘7l, Budapesz* 0‘01.23, Bukareszt 
305, Belgraa 7 27)4, Sofja 4*31, Wiedeń o 0081.45,

Z GIEŁDY. R adu giełdowa dopuściła n a  posie
dzeniu odbytem  w dniu 28 bm. do no tow ania i 
obrotu akc je  następujących Spółek: 1) Ski aks. 
„S trem " w  Warsza.wie em isje I—IX : 2) Suched
niow skiej F ab ry k i Odiewów w K ielcach, emisje 
I—IV . Równocześnie R rd a  dokonała w yboru ko- 
m isj; w yborczej, celem przeprow adzenia wyborów 
do R any giełdow ej i KorńUji rozjem czej na wal- 

, nem  zgrom adzeniu odbyć się lnającem  w dniu 1 
| m arca br. o godz. 5 ‘30 w sali obraz Izby handlo

wej i przem ysłowej.

PRODUKCJA RADU. Z ogólnej św iato *e,j p ro 
dukcji radu , k tó ra  obecnie Wynosi około 204 g ra 
m y. przypada na republikę czesko-słowacką doś"

św iatow ej
m y, przypad 
znaczny procent a mianowicie 121
prouukeji W edług urzędowych, naukow o stwior 
dzonysh s ta ty s ty k  od r. 19 0 9 -1 9 2 2  wyrobiono 24 
gram y.

K raków , 3 m arca. 
(Wi S.) N a rynku  papierów  dyw idendow ych ten 

dencja dużo silniejsza. Zainteresow anie papacraini 
znacznie wzrosło, co też odbiło się dodatnio n a  ich

w i n o  a  o  m a
P rzy sobotniem  losow aniu 4% państw , pożycz

ki prem jowej w ylosow ano w W arszawie num er 
4^68.461,

zakupiony przez P K. O. w W arszawie.

mmmm

l  OSTItTNIEJ CHW IU

JlrusziOiiłDnii! o  z i-s :i:t  z zninichcin 
no komisje mi-ifsłerjałnci

(Telefonem od naszego korespondenta).
L w ów , 3 marca. W  związku z zamachem na 

pociąg, którym  jechała komisja, wioząca ak ta  
sprawy Besarabowej, dowiadujemy się, że  
'wstępne śledztwo wykazało, że celem zamacliu 
było zniszczę aktów  sprawy; Besarabcwej. Pod 
tym zarzutem  aresztow an y  zosta ł w W arszaw ie  
akadem ik  S te ian  Rudik, k tóry  b y ł redaKtorem

kiadów  pedagogicznych". Poruszono w nich na j
ważniejsze problemy z dziedziny w ychow ania, a  
dotyczące doby dzisiejszej i stąd  ich wielka a k tu 
alność. P relekcje, wygłoszone przez w ybitnych 
fachowców krakow skich, ściągały za każdym  ra 
zem ogrom ną ilość słuchaczów. P ierw szy cykl 
tych w ykładów  zamteic-sowal irietylko K rakow ian 
locz i k ra j cały, bo do k ierow nictw a „K ollegium " 
zgłaszają się już insty tucje ośw iatow e z różnych- 
slron  z prośbą o skierow anie prelegentów  n a  pro
w incję z tem i samem i w ykłauam i W  5s ta  tui eh 
dniach przeprow adzono korespondencję w tej 
spraw ie z kurato rjum  gornośiąskicm  i Kołem T. 
N. S. W. w Częstochowie.

W  m iesiącu m arcu zacznie się drug* cyk1 wy
k ładów  z dziedziny pedołogji i psychopatołogi., 

«ta«wyk]e in teresujących, l  zw łaszcza, źa 
n jK iaaac  oeuą ta cy  znawcy tej Iriedz. iy, ja k  dr 
Kose, d r A rtw iński, prof. d r ća.chholz i inni. Spo
dziewać się należy, że szerokie w arstw y rodziciel
skie naszego m iasta  nie om ieszkają sko rzystać  ze 
sposobności i posłuchać rzeczy ta k  potrzebnych  
każdem u, k to  pragnie swe dzieci w ychow ać n a
prawdę dobrze i rozumnie.

R. K. B NA PRO W IN CJI. D ow iadujem y się, ża 
akc ja  spieszenia z pom ocą biednym , ja k ą  prow a
dzi w K rakowie R . K B., nie ogranicza się ty lko  
na samo m iasto  K raków . W  wielu parafiach  die
cezji k rakow skiej oow stały kom itety  niesienia po
mocy bezrobotnym  i dotkniętym  nędzą. D rożyzna 

dew aluacja i  n a  wsi, a  szczególnie tam , gdzae 
zam ieszkuje ludność bezrolna i  robotnicy  budow 
lani, p racu jący  ty lko w leeie, doprow adziła wielu 
do sk ra jne j nędzy Proboszczowie urządzili sk ładki 
po kościołach n a  rzecz biednych, k tóre w wjelu 
uwej.-oach w ydały plon baruzo piękny. Kwoty te 
zebrane czy jednorazow o, czy leż na kilku nabo
żeństw ach oddane zostały do rozporze-lżenia ko
m itetom , złożonym z kilku parafjan pod przewod
nictwem  ks. proboszcza. W niektórych nnejscow*- 
śc.iaeh utw orzyły się z tego początku siało  orga
nizacje dobroczynne. Wedle dotychczas otrzym a
nych relacyj, utw orzyły się tego rodzaju koioiu> 
ty  w następujących parafjach: Libiąż. Żywiec, Ko
zy. Zielonki, T arnaw a Dolna, R ybna, ritrae-onka,' 
Izd tbn ik , M ogilany, Kościelec. K ęiy, btry-zów , 
L anckorona, Mogiła, Osiek, Myślenice, Maków, 
Liszki, Gruszćw , R ajcza, Krzyszkowice, Nowe By
stre , G łagoczów, Radziechow y, Ma-cyporęb*, 
Szczakowa.

NAUKOWĄ W YCIECZKĘ DO WŁOCH cebra 
-pożniwna W enecji, F lorencji, Rzymu, Neapolo- 
W czuw jusza, Pom peji, Capci i Medjolanu organi 
żuje sekcja  w ycieczkow a krakow skiego „O gnł 
sk a "  naucz, w czasie ml 3 do 23 sierpnia lutfy 
Zgłoszenia także od osób z poza sfer naucz. uał . 
później do 10 kwie-tnia przyjm uje I informae^ 
udziela p. J a n  Szkodziński w  K rakow ie, -Ryn’ 
gł. 29, II p. N a odpowiedź pisem ną należy ,^ łą  
czye m arkę pocztow a.

POSZUKIW ANIE ‘ SPADKOBIERCÓW  JA N . 
W A LK 1. M inisterstwo spraw  zagr podaje do » L ;, 
domości, żc w  Balm esten w S tanach Zjednoour 
nych A m eryki pół zm arł Ja n  W alko, zostaw ia ją* 
luOO dolarów  prcm ji ubezpieczeniowej. Upraw nie 
nym i spadkobiercam i m ają być: wdowa K&tarsy-I 
n a  z dziećmi M arją, jV ik to tją , Anna, Janem  i 
zefem, m ającym i przebyw ać w Małopolsce.
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O z i a t  e k o n o m i c z n y
Ja'f zaradzić Drzesileniu i  przemyśle 

i pokyć podwalmy pou dalszy jego rozwój
i.

W alne zgrorna lżenie Zw iązku przemysłowców 
w K rtk i wic, odbyte dnia 17 lutego, b. r na pod- 
sfawie referatu  ora Bafragiii i p przeprow adzeniu 
ob“.rrrru.j dyskusji, ustaliło następujące tezy, do
tyczące położenia przem y-tu i jego związku z ca 
Icm gospodawst Wera społcozncm, jak wogóie z po
łoży nr państw a

I. Pcwod lenie u fo rm y  skarbow ej t walutowej 
ztUuży w bardzo wysokim  stopniu, a) od zaradze
nia obeeipłmu przesilaniu przem ysłowem u, które 
j’ żr zmiiu jszyło produkcję przemysłową [>aństwa 
m: iej więcej o Y»; b) od położenia podw alin pud 
trw ale uspraw idenie przemy.-łu w kierunku dosto
sow ania się do nowych ccn i płac w jiaństw ie jo l- 
s kiciu oraz do światowych: stosunków  gospodar
czych.

If. Naradzenie obecnemu przesileniu przem ysło
wemu zależy przedewszystkiera od państw a, k+óre 
jak  dotąd, ma oczy skierow ane praw ie wyłącznie 
n a  teclnuczną stronę reform y skarbow ej i w aluto
wej, i to  w pmrwszym rzędzie pod wzgledem fi
skalnym , a praw ie wcale nie uw zględnia po<lłożaj 
gospodarczego.

Położenie podwalin pod nową fazę rozwoju 
p o m y s ło w e g o  zależy od skoordynow anego dzia
łan ia  państw a, sam ych przemysłowców i robotni
ków.

III. Zaradzenie obecnem u przesileniu w ym aga: 
1) jak  najrychlejszego zaopatrzenia zn kornego do 
ląd  obiegu pieniędzy w w artościow e środki; 2) 
bardzo w ydatnych kredytów  dla przem ysłu.

Do pierwszego celu może doprow adzić, a) przy
spieszenie założenia B anku em isyjnego, przyczem  
nie należy odpychać kap itałów  zagranicznych, 
lecz właśnie w ciągnąć je w pewnym racjonalnym  
Stosunku; b) zaprowadzenie zupełnej wolności 
obrotu  obccmi dewizami i -walutami w obrębie k ra 
ju ; c) przyspieszenie obrotów  P . K. O.; d) w yda
nie ustaw y  czekowej.

W  zakresie kredytow ym :
a) Uwzględniając konieczność dostosow ania 

fm Jicy j P . K. K. P . już teraz do charak teru  przy
szłego B anku em isyjnego, uależy z jednej strony  
utrzym ać k red y ty  tem bursow e i tow arow e na 
■azie w dotychczasow ej w ysokości, a  zwiększyć 

bardzo w ydatnie k red y ty  dyskontow e, bez ucieka
nia się do dalszego d ruku  m arek  n a  ten cel, 
a to  przez w ydanie specjalnych bonów zlotowych 
dyskontow ych, k tó rych  ilość sta łaby  w pewnym 
stosunku  do zapasu w artości złotych P . K. K. P. 
i państw a, imauowicie m ogłaby być dw a razy 
w iększa od tych zapasów. B yłyby to  kredy ty  
dyskontow e an tycyp  icyjne, odpow iadające ściśle 
wymogom s ta tu tu  B auku em isyjnego —  k redy ty , 
k tóre Bank em isyjny przejąłby następnie n a  sie
bie, w ykupując bony dyskontow e złolem i pol
s k im i.

b) .łwiększeme k red j tów  dyskontow ych z P. K 
E P. przez realizow anie ich bonam i podatkowe- 
m; w w iększym  stosunku proceutow ym , niż 10, 
nia może się przyjąć, a wobec tego nie prowadzi 
do celu.

c) Działalność k redy tow a P. K . O. na rzecz prze
m ysłu powinna być uiety lko kontynuow ana, lecz 
naw et rozszerzona z pierwszeństwem dla tych 
firm , k tórych rachunki w P. K. O. w ykazują znacz
niejsze obroty.

d) P aństw o powinno podjąć iniejafyw ę dia 
ściągnięcia kap ita łu  zagranicznego na k redy ty  
i udziały przt m ysłowe do Polski, a to  przez sj>o- 
wodowanie wielkich banków  polskich do utw orze
n ia  w tym  celu specjalnego syndykatu , któryby 
Wi zedł w porozumienie z zagraniczną finanserją, 
następnie przez nacisk bezpośredni na te  banki 
polskie i te poiskie grupy  przem ysłowe, k tó re  już 
op iera ją się o kap itał zagraniczny, wreszcie przez 
pomoc dyplom atyczną dla wyżej w spom nianej 
akcji syndykatu  banków  polskich.

i  B a  podstaw ie doklailnyeh danych, nabraliśm y 
przekonania, że właśnie w obecnej sy tuacji, przy  
wzroście zaufania zagranicy do Polski, tak ie  dzia
łanie może być uwieńczone powodzeniem.

e) K redy ty  akcyzow e należy przyw rócić w roz
m iarach i postaciach przedw ojennych.
, f) Tosam o dotyczy kredytów  frachtow ych.
• g) Państw o powinno bezzwłocznie wypłacić 
przem ysłowi w szystkie jego daw niejsze należności 
z ty tu łu  dostaw  i robót a  to z takąsam ą w alory
zacją, jak ie j satno dom aga się od obyw ateli przy 
płaceniu danin i nie dopuszczać do pow staw ania 
nowych zaległości w tej dziedzinie. P ostu la t wa
loryzacji odnogi się do w szystkich sum , k tóre

państw o jest winne swoim obyw atelom , a to wo
bec tego, że państw o posła w j to już zasadę walo
ryzacji dla w szystkich proteusyj* pryw auio-praw - 
nych państwa Jo  obyw ateli.

IV . Konieczne uspraw nienie przeinysiu dla uzy
skania trw ałych j>odstaw bytu w now ych w arun
kach wymaga od państw a pom ocy j rzedewszyst- 
Jtiem w zakresie 1) u slaw o law stw a celnego: 2) 
kolejnictw a; 3) ustawodawst.wa socj-Pno^o; 4) po
tanienia węgla i środków żywności; o) podail. ów; 
Gj zamówień rządow ych, 7 pojrie-ania ok sjo rtu .

1) Tary i 4 c«ln» no* i , iu  łn ć  *«*»• dv. ..na w kie
runku dostatecznej, a n.e naumbsruej ochrony wy
robów gutow yh, a p«laniem* su ro » ów, pódaliry- 
• ut.i.Y i niat(rj*łów p m ocnicijch pruduked b tę *  
rojstowe],

O ile ochrona celna dia przemy dn,
vystwarzającego póifaoiykuty, zwfssz '.4 dia wt-1 
kmgo przemy* u żobiznetgrę miałoby bj ć je lc z e  
•Ticz jak ś ca * ttLr»ym*nn w uiocy, to p winno 
się to łączyć z kontrolowaną przez ptńsiWTł a^cją 
tegoż' przemysłu, zm ierzającą przez racj n d n ą  prze- 
bniowę zaisadów, przez un dsrrdzow aui» ich urzą 
d:eń i przez inna inwestycjo do wydatnego obni
żenia kosztew pro- Ukojt.

C!a na wszystkie środki, uzucołnisji :s krtm w ą 
proi ukeję artykułów żywnościowych dla azjrokich 
warstw  ludno* i, powinny być ooniżone.

Dla wszelkich inwest.ycyj przemystowj te należy 
przyznać wydatne u!>i calnc.

Obrót uszlachetniający należy jj.k n*jbai lziej 
u ł a t w i a ć . ...............................

Należy wzmoęnić l ulapsayć graniczną straż 
skarbową pod uzglęćłtn  iloś-iowym i jakościowym 
taK, by narsszcia ustała olDr»ymia kontrabanda, 
tsk  narózo szkodliwa dla skarbu państw a i dla 
przemysłu.

2) W  zakresie kolejnictwu ^ a te iy  zrewidov'a-: 
obecną, bardzo dorywczo zrobioną klasyfikację to
w a ró w , a system taryfowy z* sztywnego zmienić 
w elastyczny, wprowadzając za*adq ta r j f  kierun
kowych, zindywidualizowanych dla poszczególnych 
relacyj, zależnie od wym»gid gospodarstwa spo
łecznego. Należy skonstruować takie taryfy  eskporto- 
we, by nietylko nie zabijały eksportu, jak się to dzisje 
obecnie, lecz poswalały mu skutecznie kunknrować 
z eksnortem państw  ościennych. Idąc za przykła
dem Niemiec i ezecho-Stowacji we ws’ sldcich po
wyższych kierunkach, a także i w tym . nowym 
względzie, n ilsży  stosować wydatne indywidnaine 
refatteje dla więurszych transportów, któro bez ta
kiej ulgi wogóie cle by yby możliwo, albo tylko 
w mnmiszjro rozmiarze. Niskiemi taryfam i tranzy 
towymi należy ściągać Tranzyt na polski# Jinje wo
lejowe, zwiększając w tan sposób ich rentowność.

Usprawnieni# stożby rucha pod k. żdynt wżglę- 
Jem i i rse; rowadzenm niezbędnych inwssujeyj co 
do t.sbom kolejowego i rrząazeń  f.u e jju y fh  
a zwłaszcza torów rcanipulatyjnycii, unedty innetni 
Ukże jak  najrychlejsze ■wkończen.e razuoc.ęt) eh 
inwestycyj na Górnym S 'ą sk j, będzie również je 
dną z dźwigni trw ałej poprawy stosunków prze
mysłów \cb .

S c ra jk  w  Jóriłkim  n r i e m y ś i e  
w łókn istym

„K obotuik“ z J  marca d r uosi, że próby poro
zumienia się z fabiykant.ami co no j r z y z o a n ia  3 40/ 0 
podw vżki za p racą akordową, spełzły n a  nictem. 
A'cbec tegc dziś wszystkie trzy Związki zawodowe 
(tdasowy, r P ra t a Ł i chadecki), p ro k lam nw ay  s tra jk  
ugóiny w precm yile  w łóm is tym . —  Z ^s t ra jk .w a ly  
praw ie wszystl.ie. fab rys i ;  tnięd /  im.em, u s łała 
p raca  w wielkich iubrykaoh Poznańskiego, Groti- 
mana i Seheiblera. —  N a prowiucji s t r a jk  ob ął 
Zgierz, Pubjanice, Tomtszow, Ozoików, Częstocho
wę i Z duńską Wolę.

Pcmimo ogólnego charakteru, ^aki usiłu ją nadać 
strajkowi związki zawodowe, bsztobode objęło ty l
ko 20 proc. zakładów włókienniczych. Przyczyną 
bn.uu poparcia strajku  za strony robotników jest 
ciężka sy tuacji ekonomiczna, wywołana długotrwałą 
stagnacją w przemyśle łód*kim,*g3zie, jak wiado
mo, więcej niż połowa robotników pracuje prze
ciętnie trsy  dni w tygodniu

V.obec pou agi s y tu a c j i  p. inspektor ^ pracy, 
W ojtkiewicz, wyjechał do W arszawy celem upru- 
szenia władz centralnych o interwencję."' .

PrzesHenie w la lr ^ g f  łódzkim
„K urjer Łó-lzki“ w uim erzs niedzielnym donosi:
Ogólny jtryzys w przemyśle dał się odczuć 

równ eż i ua prowincji, gdiie zauważyć się daje, 
podobnie jak i w Łodzi, pewna niejednolitość.

O ostatnich dniach marca ograniczono, Dądź to 
wznowiono prasę w nas‘ępująeytih fabrykach:

P sbjanice: W eintraub wznowił pracę na 2 tygo
dnie, Zii'-ugler ograniczył pracę na 3 dni w tygodniu, 
A. 3. Urbaeh i Y  Szynicki zawiadomił inspektora 
pracy o otwarciu fabryki przez 6 dni w tygodniu.

Z i- rz :  L  rt-uc i K rnsf- i r<e<tłużył p rtcę  o ty- 
diieii (*«t!u j!i.a 731  rotiotnifcó*). A. B. Borst po 
dwóch tig o d n iich  za trudn i robotników przez 3 dni 
w t jg e d u u . Otto I ła je r  i Syn «atrudiiiają robotni
ków na d»i»  »mi*ny po 3 dni, P rzetrysł chemiczny 
wyaiówił robotnikom pracę na dwa tyg«dui», B^bel 
uruchnmił fabrykę na Sta te ,  G. R. B rrucker i Ska 
ugranicaył pracę do 2 dni w tygodniu.

W  ]lVeb*rd i Ska wsnowił p .acę w swych 
wars/.tatMch [irzez 6 uni w tygodniu.

ZiOjjisi* W't>ia: Kr*«ia S*. N. PińuBO» *er wzos- 
wili pracę na 2 tygodnie po 3 dni (108  robotni 
*0w) R o ^ n , W iślicki i Gecof prreJłużyli pracę 
do dnia 8 marca (321 robotników).

No »e Kok.eie; A rtur Ucisner wymówił pracę na 
2 tygodnie, Ch. Kana i E. lfa ier rów aia i wymówi! 
pracę na 2 tygodni .

h  onstanty now: F. Chaftinaiał i Ska zamknął 
B b r i k ę  (115 rohotoików).

Oc.órnow: A. czapszowiee i W arszawski proiongo- 
w*b p u c ę  do dnia 1L marca b. r.

Z miojacowych r-reduKowali pracę: Plihel i Ska 
do 2 dn, w tygodniu, Edward Woifisa do 3 ani, 
1. D obucki do 2 doi i A. Daube do 2 dni w ty 
godniu.

u ch a lfe r-b ilu n sss ta  z ęran-
  ̂ tżOWDił znajom ością korennou
doncji polsio-niamieckiej i z wiel - 
letnią praktyką w poważnych nried- 
sięuioratwscu przemysłoyryoli poszu
kuje od 1 marca popołudniowego 
zajęcia, od golz. 3—4. — Łaskawe 
zghszema cod „Buty j a 1-, „Ruch", 
Kraków, tizcceoanska U. 841

K ie ro w n ik  biura fabryezaegoi 
dobrv organizator z wieloletnią 

p rak tyka , Dosiadający grun tow ną 
znajomość księgowości i korespon
dencji polsko-nmiiiiecsiej, zmieni 
posadę w Krakowie od I  Iwietniy 
1'ćSl‘l r. Łaskawe zgłoszenia „Rm.h”, 
Kraków, ulica Szczepański 9 pod 
„Pierwszorzędna siła“. 342

ja n ie r y  wojskowe, wystawione 
przez i* K U. Kraków (powiat) 

na nazwisko Jakób Baranik, nr. 
1 maja 1894 r. w Rybnej, skradzione 
dnia 14 stycznia 1924 r. na stacji 
w Krzeszowicach, unieważnia się.

34t

He n  r  i warszawskie, łyżki, noże, 
a i u l j  widelce, łóżka polewę, 

rezkładarka, otomana, obrazy, ki
limy zakopiańskie, koletcja ptanow 
i rogów jelenich, suknie, kcstjumy, 
płaszoze — okazyjnie do nabycia 
w Domu komisowym „STEFANoA", 
ni. Gołębia 8, parter. 337

R a p u ję  garderobę męsko, uży
waną. Zawiad imienia kartką 

lub ustne. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. ‘.91 9 10

Żądajcie wszą Izie 
„ ł l o w e i  H e i c r m ^ 6*!

Ubrania fra.owo, smokingowe, 
marynarkowe, płaszcze, kost- 
jumy da makie, w.-diag miary, 

z własnej mb dostarczonej materji poleca Jó zef śłUkfłaŁA, Krakćvr, ni. 
Szczepańska 11. Pierwszorzędne siły fachowe. Geny przystępne. 325

M A R A T Y !

P CLStil BAKlt W W ffłK E
zawiadamia swoich Szanownych K.ientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dl ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swo.mi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank prze gazy wal i.
Na czele tego Jiankn stoi znany Jan F. Smulaki jako prezes 
i A ugnst J. Kowarski jako kasjer. — Zasooy tego Banka wy
noszą przeszio 20 milionów dolarów. — Wszelkie trwazakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banka na Polskę jest p. *udO Mir 

C hęciński, P. K. K. P. W arszawa, ni. B ielań sk a 10.

The North Western, Trust &  Sawings B eri
1201, M ilwaukee Aveuue CZICAOO, Illinois

Adres kablowy: N orw est Chicago

K ron ik a  e k in o m ic z n a
ZAMSY MA AKCJE BA* U POLSKIEGO. W  dal

szym ciągu wpisali się na listę suttskrybeiUaW Banku 
Polskiego: K w iiecti, Potocki w Poznaniu 1.000 
hkcyj, Stanisław  Lubomirski 500, Dom bankowy 
łfolzer w Krakowie 520, Żieliński i Ska 50, S?ółka 
garbarska w Radomin 50, M. Buczkowski 75, Bank 
drskontowy w Bydgoszczy 38. Po 25 akcyj sub
skrybowali m. i.- Ks.. Ad* ski, konayitore arcybi
skupi w Poznznia, L. Cichowicz, J .  Jordan, Karol 
Kor to, Bielsko. Młyn o»r»wy w T czew e.

(b) PHELiMliARZ BUDŻETOWY «A MARZEC
zamyka się po stronie wydatków i do»hodów cyfrą 
94,184 385 złotych. Je st to więc prelim inarz bez 
deficytu. Podatek majątkowy ma dać w maren 21 
mi)jonów, a danina lasów 8 miljonów, czyli prawic jed
na trzecia tego prelim inarza je st pokryta nad twyezaj- 
netni daninami. Je s t to iren ien to , że należy wczas 
myśleć o podwyższenia zwyczajnych dochodów i o dal
szych oszczędnościach.

'(b) W PŁYW  STABILIZACJI MARKI NA OBRO 
TY P K. O. S tabilizacja m arki w płynęła bardzo 
dodatnio na rozszerzenie się obrotów P  K. O. i na 
w zrost rezerw y kap ita łu  obrotowego, w ytw orzone
go drogą obrotów  bezgotów kow ych. O stateczne 
uregulow anie spraw y w alutowej w Polsce bez 
w ątpienia rozwinie jeszcze bardziej obroty  PKO I 
Ob-ory czekowe, szczególniej bengotówkowe, 
współdziałają dodatnio w pracy  stabilizacji m arki, I 
zaoszczędzając społeczeństwu i państw u [sm.id 80 
procent zapotrzebow ania gotów ki na potrzeby 
obrotowe,

E frk ty  te w ystąpią jeszcze silniej, jeśli P . K. O. 
p o tr"Fi przyspieszyć obrót na kw olach czekow ych,’ 
trw ający  obecnie ciągle jeszcze za długo.

WPŁATY *A  P 1 0 A 7 E  MAIATK9 Y (na 
rierw szą rafę Wuginj zaliczki) wjt ios ą uotg 5 0 - -  
75°/0 należno ',‘i. W "Warszawie dokonano 2.201 
csyncoś-i egześncyjnych. Urzędom s ta ru o w m  na 
l.rovvincji polocono te leg raf1'ziiie przeprowadzić egze
kucję. Ministerstwo spraw wewuętrznych wydało ze 
soej  strony HOmeadnm policji polecenie wł^ółdzia- 
fan:a z włnd*aui 1 s arbowsmi.

PRZv Ml!SQ^E śCtAiaAslE PODAT J IT
ROWEGO. D u ił 2d no. ot. lozofrzęło się pjreymu
sowe ściąganie p ier„sze j ra ty  drugiej zaliczki na 
podarek majątkowy, zarówno w W arszaw ie jais i na 
obssarz> całego państwa. W W arszawie zorgaui- 
zowrno większą ilość drużyn sekiyesf raoyjnych, 
które na razie sporządzają protokoły na opiesza
łych podatników. Zajęte towar* będą w nadcho
dzący piątek przewiezione do magazynów warszaw
skiej Izby skarbowej na koszt opieszałych p ła tn i
ków podatkowych. Po upływie stosownego terminu, 
towary te będą sprzedane przez licytację publiczną. 
Jednocześnie ministerstwo skarbu delegowało in 
spektorów m inisterjalnych do poszczególnych po
wiatów, celem dopilnowania, aby pierwsza ra ta  drc 
giej zaliczki na podatek majątkowy została bezzwło
cznie ściągnięta przymusowo od wszystkich p ła tn i
ków, którzy je j w teruiiniu nie zapłacdi. Zaznaczyć 
nałoży, że złożenie podania o ulgi podatkowe 
w opłacie podatku majątkowego nie zwalnia p ia t 
nika od obowiązku niszczenia w terminio zaliczki 
w wysokości połowy podatku względnie jednej trze 
ciej części, o ile chodzi o najdrobniejszych kap ita
listów i prz' mysłowców.

(b) K O lilS /tR iA rY  OEtWlZOrfE, działające w po
szczególnych województwach, podporządkowane zo
sta ją  organizacyjnie Izbom skarbowym.

ó )  CLO NA PAPIER ZAGRANICZNY wynosi
od 1 b. m. 4 0 ° /a cła normalneg*.

(b) REWIZJA CEL. Dnia 27 b. m. odbyła *ię 
w Związkr Prstuml&we.ów w Krakowie komerenęja 
w sprawie rewizji taryfy cehioj, przodłożouej przez 
rząd podkomisji VI dla zmian taryfy  celnej w W ar- 
sza e. W  poa edzeniu b rałi ndzinł wszystkie za
interesowane sfory przemysłu tłuszc/.owegn, garbar
skiego, czekoladowego i zgłosiły szereg poprawek. 
Uoprawki te zostały przez członka Rady Związku 
p. d ra Beresa zgłoszona w W arszawie, na posie
dzeniu wsoonitiianej podkomisii c»lnaj.

OZYrtfiEWE W ZBYCIE MANUFAKTURY WEŁ
NIANEJ daje się zauważyć zarówno w 'Ł odzi i Bia
łymstoku, jak  i w okręgu bialsko-bielskim. Zjawi
sko to stoi w związku za zwyżką ceu wełny na 
targach światowych, nie wpływając narazie na po
prawę stcsnnków produkcyjnych. Wszelako i w tym 
ostatnim  kierunku należy spodziewać się polapsze- 
uia w najbliższym czasie.

(b) POKŁADY DOBREGO ftĘGLA BRUNAT
NEGO zostały odkryte w Kozich Głowach w po 
wiecie częstochowskim.

(b) ZNACZNA ZWYZKA OPŁAT STEM PLO
WYCH weszła w życie d n 'a ‘ 1 marca.

(o) KOMISARJAT DO WALKI Z DROZYZNĄ
ma być zniesiony, a funkcje jego ma objąć W y
dział aurowizacyjny w m inisterstw ie spraw wewnętrz
nych przy pomOćy istniejącej już Rady sposywców. 
Minister spraw  wewnętrznych wejdzie w skład ko
m itetu ekonomicznego Rady ministrów.

(b) EK SPOR T WĘDLItN I KONSERW , Zm niej
szony kom plet głównego U rzędu przywozu i w y
wozu uchw alił w ystąpić do K om itetu ekonom icz
nego R ady  m inistrów  z wnioskiem: 1) ustanow ie
nia tym czasow ego kontyngenMr rocznego ua rok 
bieżący na wywóz 3.000 ton wędlin i 400 ton 
konaerw  m ięsnych; 2) pozwoleń udzielać *viko 
wielkim fabrykom  wyrobów m ięsnych na podsta
wie opinji m in isterstw a przem ysłu i ha.r,dlu: 3) tdo;- 
porlu.iące firmy dostarczą skarbow i 75 procent 
wysokocennych w alut obcych, osiągniętych z ekw- 
portu  wędlin i GO procen t z e łu p o rtu  konserw
m ięsnych; 4) opłaty  m anipulacyjne pobierać wj 
ustalonej w ysokości 4 procent. D odać należy, żoj 
krajow a nadptodukcja rzeźnej trzody chlewnej się
ga w roi> u bieżącym  2 wUjonów sztok.

(b) EKSPORT JA J . W  dniu 27 lurogo komwja 
m inisterstw a p r z e m ^ u  i handlu dokonała otw o
rzenia ofert, zgłoszonych przez firmy ek-sportowo 
na tegoroczny kontyngent ja j. Szczegóły wniosków 
co do podziału kontyngentu  są w lej chwili w opra 
cowauiu.. Złożono ofert przeszło 50. Zgłoszone 
o ferty  praw ie w całości pokryw ają kontyngent.
M inlPerstw o skarbu  prz ‘widuje wpływ » opłat
ekvpoitow ych od ja j w miesiącu m arcu b. r. w
łącznei w ysokości około 750.000 dolarów.

(b) PAWSTWOrYY BANK ROLNY wstrzym ał 
udzielam e now ych kredytów , ponteważ m inister
stw o skarbu poleciło m u, aby wszelkie wpływy 
kasow a odprowadzał do cen tralnej kasy  państw o
wej. Pozatem  państw ow y B ank rolny nie bętłzie 
ani zw inięty, an i zfuzjonow any z imiemi bankam i 
pa/istwowenii, lecz przeciwnie, zakres jego został 
rozszerzony na nabyw anie m ajątków  i przeprow a
dzanie pa.rcelacji.

(b) KONIECZNE U ŁATW IEN IA  RUCHU OSO
BOWEGO NA KO LEJA CH. Rząd zam ierza w krót
ce podnieść znowu ta ry fy  pasażerskie. Byłoby je
dnak  w skazane, ażeby d la ułatw ienia ruchu han
dlowego, równocześnie wprowadzono tak ie  u łatw ię 
nia, jakie istniały przed wojną, a  jak ie dla skarbu  
kolejow ego nie są połączone z żadnem i ofiarami. 
N ależy tu  n. p. w prow adzenie k a r t rocznych 
Dalej nie je s t zrozum iałe, dlaczego do tąd  nie w pro
wadzono m iejsc drugiej k lasy  w  w agonach sypial
nych, k tóre od czasu ostatnich podw yżek chodzą 
przeciętnie zaledwie z połową miejsc obsadzonych.

(b) W PODKOMISJI CELNEJ DLA PRZE-tYSŁÓff 
TŁUSZCZONYCH osiągnięto zwoiniene od cła su
rowców tłuszczowych dla przemysłu mydlarskiego, 
ob -ow i kw»sow tłuszczowych

Stawki na masło kokosowepudwyższononiezuaoznie. 
Przeciw utrzym aniu dotychczasowej stawki na 

tłuszcze garbarskie zgłosił dr Bereś imieniem Związku 
przemysłowców zachodniej Mafooolski sprzeciw.

wmdtue (cnipo, a pcszczegóbm epiagdycsiie skró
ty  są n oraz i*!» m:*triowpi:a uchwycone. T«.kł 
mouif-ni jazdy na m eu x y k łu . kłady r.więJutaaade 
się iuybko«l-i biegu ziltwtrowsu:* ,Wt m iim iJ 
chw ytam i ap a ra tu ry  laaoryfly. j —v iatąjręab* nie
zrównany. Idźmy tylko ta drogą łafej, i le afoa- 
ccaim j przypadki*-*'! do kokot i'npsuszńw. a prz<:- 
koiiam y się. że Luu t.oł-ki zd-ś ędrie sobie nale
żyte uzna-nie i w k ra ju  i Ł-ac-tu-icą.

„Czarna M o lly ic to rc h -z c z o n a  u* „Kobiet* upfr 
jfeem". nip wzbuusłia jaiintei‘(S(M>w%n!lT, j S $ l ; y  jej 
się nałeżojo. PrzecP-i Pnyei;i» Irowu j*-at ń In y U »  
jedną z najptękiiioę-siy.'!' kobiet, ja*ie znam, a b  
.est i aciijalną arły .bką, która na z p r Tut l - -  
do hiworji k ino teatru . W artohy zacząć jn ‘ 
sować kinem na wz-tr caropf.aiti. Tam  nie lrzr i ' 
TOjd-tH} dreszcze i płytka, sensacja, ale p raw az i^  
wart ość artystyczno  i g ra  artystów  decyduje o po 
wodzeniu obrazu. U nas, niestety, inńczcj.

Mocno prrerciklanlPwany „Romaoisr kslężn iczl1 
de yalitła" nałoży br-zspTTfznic do nie ratjgor- 
szyrb filmów. Blyfckotltwoś-i akcji, ptzepy'ch wy- 
stew y, sta-ranua gra artystów . ;t zwłaszcza Michała 
Yakotti sto  w roti rtib>lego Mo^litr !j , czynią zet! 
udatny film históryęzny. N u jtick .iw si"  jost. może 
ze w sry*..iiego rcot.ai ju s z . ' oparty  na Scb; le- 
rowskioj fabułę. Mimo te wszystkie zalety, rażą 
pewne błędy w ra jy se rji tak  mocno, że arcydzie
łem fiirfiu tego nazwać nic można. K ertesch za
nadto „ro ’oi“ swoje filmy, za mało je st tu  twórczo
ści, za mało przeżycia. 8ą 'o  jednak rzeczy bez
sprzecznie efektow ne : m cci'-. . : - nodobać.

Em jot.

Z wadrówU oo krakcwsłcioh kinach
01iver Tw ist. —  Cuda św iata lodowego. —  Mię
dzy ogniem a bestiam i. —  Indyjski Grobowiec. — 
fhto vadis. — Syn szatana. — Czarna Molly, — 

Rom ans księżniczki de Yalois.
P rzeróbka powieści D ickensa, w ykonana p rzez 

j '‘ lną z najw iększych firm am erykańskich , zjedna
ła  sobie i u nas wiclkio powodzenie W zruszające 
dzieje m ałego Uliyera, jtrz^-niesione wiernie i s ty 
lowo na ek ian , przem aw iają jeszcze żywiej i bez 
]>ośj ednioj do widza, niż w samej powieści. J a r  kie 
P o ig an  jM)kazał po raz pierwszy, żo jest nietylko 
i> iow ncm  dziee!;ii ni, ale i ak torem , jakich mało. 
Pini w ykonaw cy, a zwłaszcza Lun Cliauey w roli 
s ra rig o  pta.-ora, F agina, g rali również wyśmienicie. 
Film łan  jest jeszcze jednym  dowodem więcej, ja- 
kii-nt niep: zeliraiicin źródłem może być dla filmu 
lite ra tu ra , a  zwłaszcza powieść o ta 1-' drobiazgo
wo w ypracow anych .ypańh, jak  to  ma miejsce 
u LickenSa. Na specjalną uw agę zasługuje nad 
zw/c-znj starannie- dobrana i sty low a ilustracja  
m uzyczna, k tó ra  w niem ałym  stopniu przyczyniła 
się do powodzenia filmu.

D iugi z kolei film, jak i w yśw ietlała ,,Uoiccha“, 
należy do kategorji filmów sportow ych, względnie 
pouczający eh. Zam iast akcji, m am y ■ tu  przecudo- 
wne zdjęcia górskie, ilustru jące spo rt narciarski. 
T rzej najsław niejsi narciarze niem ieccy podjęli na 
nar rafii w ypraw ę w wysokie A lpy. W szystkie ich 
niebezpieczne i karkołom ne przojścia zdołał uchw y
cić opera to r na film. N iedostępne szczyty, pełne 
grozy i m ajestatu , olbrzym ie pola śniegowe, leżą
ce ponad przewala.jącemi się pod niemi chm urami, 
turnio i złom y lodowców, wyiskrzono promieniami 
.słońca, prześliczne wddoki n ie tkn ię tej naw et wzro
kiem  okiśc-i —- w szystko to sk łada się na przemiłą 
bajkę z królestw a śniegów i słońca. 
j£g(JMiędzy ogniem  a bestjam i“ , to  film cyrkow y
0 w szystkich cechach tego rodzaju produkcji. — 
A więc nn m y  tu i jeden czarny, ja k  sm oła, ch»- 
ra k te r  i kochającą się parę. w ystępującą w cyrku
1 m aleńką, czteroletnią Nclly. pozostająca w naj
lepszej zgodzie ze lw am i i tygrysam i i wiele jeszcze 
innych rzeczy, m ogących zainteresow ać, a naw et 
wzruszyć widza. E fektow ne zdięt ia pożaru cyrku, 
nadpow ietrznego baletu  i tresury  dzikich zwierząt 
dopełniają z jiowodzeuiem fabuły.

W szyscy zwolennicy i byw alcy kinow i przypo
m inać sooie będą, jakiem  powodzeniem cieszył się 
przed iokie.m „Grobowiec Indyjsk i11. P otem  przy
szły  inne Jmify, jak : „M ęcząca śm ierć11* „C órka
F arao n a '1, „Człowiek bez nazw iska11, a wreszcie 
rekordow a i popula.rna „H rabina P aryża11. W szyst
kie ono św iadczyły o tern, że niem iecka produk 
cja filmowa nie sioi w m iejscu, ale z całą św iado
m ością szuka now ych dróg i tem atów . Mimo to 
„Indyjsk i G robowiec14 postarzał się dla nad mini- 
Mialnio i z rów ną sa tysfakcją  i podziwem patrzy
m y na niego dizś, jak  przed rokiem . Razi nas może 
trochę w ta k  potężnym  filmie brak  najnowszych 
zdobyczy technicznych, pew ne nieopanow anie 
szczegółów, ale te  w szystkie braki nikną wooec 
koncertow ej g ry  arty stów  i przepadającego całość 
genjuszu . reżysera.

W znowienie „Quo V adis“ byłoby pom ysłem  na 
de-r,jszcżęśliwym, gdyby nie to , żc film ten m a już 
jednak  z siedem la t i razi nas trochę jtrymitywno- 
śeią w ykonania. Przytern kopja jest dziwnie ciem
ną i zam azaną. B raki te  nadrab ia  z powodzeniem 
m uzyuzka.

„Syn sza tan a14, je s t jednym  z nierwszyeh pol
skich filmów, k tó ra  coś m ówią Nic za dużo. ałe 
zawsze trochę. Spirytyzm , okultyzm  i różne inne 
„izm y14 były  źródłem natchn ien ia  dla au to ra  sce- 
narjusza Przez cały czas k ręcą się po ekranie du- 
J iy ,  zj„ ,vy_ w ychodzą ciała astra lne , jesteśm y je- 
dnem słowem, jakby  n a  seansie 'sp iry ty stycznym . 
Ma to urok pew nej niesam owitośoi i oryginalności. 
A ktorzy g ra ją  trochę więcej, niż popraw nie, a tro 
chę m niej, niż dobrze. Co jednak  decyduje o fto- 
wouzemu tego filmu i jego praw dziw ej w artości, 
to  s tro n a  reżyserska. W zorując się na reżyserji 
am erykańsk iej, nada ła  ona całem u filmowi odpo-

K o i v 9C „cudow nego d7ieck&“
Pedagogiczne ko la  am erykańskie zajm ują znów 

obecnie losy W illiam a Sidis, k tórego  nazwiske. 
przed la ry  dziesięciu sl>nne było, jako najfeno- 
menalniejszego „cudownego dziecka14. W illiam Si- 
dia jest śynein zm arłego dra B orysa Sidis, znane
go pedagoga, . k tó ry  chłopca w ychow ał według 
swoich teoryj. —  V rezultacie rozwój duchowy 
dztecaa odbywał się w zadziwiająco szybkicm tem 
pie. Mając dwa ia ta  zaledwie, um iał już czytać 
i pisać, w siódmym roku był już genjuszem m ate
m atycznym  zdał egzamin z anatom ji w szkole 
medycznej H arw anFa. W  ósmym roku życia opa
now ał łacinę i grekę, mówił po francusku, angiel
sku, rosyjsku i niem iecku i  zdał egzamin w stępny 
do In sty tu tu  tecnnołogicznego w M assachusetts. 
Licząc 1? la t, był juz studentem  uniw ersytetu 
Ilarw ardkt. W prawił w tedy profesorów i m atem a
tyków  swoim odczytom o czw artym  wymiarze w 
bezgraniczny podziw. W  16 roku życia uzyskał 
akadem icki stopień „B aehelor of a r t s 4, odpowia
dający naszemu doktoratow i. Mając la t 18, mia- 
nown.ny został procesorem In s ty tu tu  Rice w Hou
ston (Texas)

To było szczytem jego karje ry  życiowej. Gdy li
czył la t  1&, został podczas pewnej socjalistycznej 
denionsLacji w Bostonie uwięziony za zaatakow a
nie urzędnika policyjnego i skazany n a  18 miesię
cy domu popraw y. Udaio mu się jednak  zbiec i te
raz dopiero zetknął się pewien reporter z byłem 
„rudow nem  dzieckiem 14, w którem  ojciec jego wi
dział juerwowzór nowego wychowania ludzkości.

A le już w zgoła zmienionych, bardzo skrom  
nyeh, w arunkach. M a dziś 25 la t i jest skrom nym  
funkcjonarjuszem  pewnego nowojorskiego koncęr- 
nu_ handl Dwe.go, zarabiającym  20 dolarów tygo
dniowo Nieogolony, opuszczony, w zaciasnem, zui- 
szczoaim  ubraulu, m ^rfiaM U nych pragnień, jak  
tylko zaraniać cokolwiek więcej, by mógł cokol
wiek odłożyć na czarną godzinę, ■

R o z m a it o ś c i
PRZECZUCIE ŚMIERCI. W tych dniach kon

certow ał słynny skrzynek, Eugenjnsz Ysaye, w 
Dublinie i podczas w ystępu doznał nagle uczucia, 
że spotka go wkrótco jak ieś 'w ie lk ie  nieszczęście. 
Z trudem  doprowadził koncert do końca, powsze
chną, jednak  zwracało uw agę, że g ra  jego me od
znaczała się zwyklonc m istrzowstwem . W  pięć 
m m ut po powrocie do hotelu otrzym ał a rty s ta  de
peszę, donoszącą mu, że żona, k tó rą  w zupełnem 
zdrowiu pozostawi! w Eolgji, ciężko zachorowała. 
V krotce potem  nadsz.edl d rugi telegram  u śmierci 
m ałżonki. Y saye wrócił pierwszym odchodzącym 
okrętem  do Belgji i odwołał w szystkie k o n trak ty  
co do swego „ tournee44 w Anglji.

„SPALONY14 DOKTORANP — DOKTOREM 
HONOROWYM. U niw ersytet w Królewcu miano
wał niedawno doktorem  honorowym  dyrek to ra 
państw owego duńskiego laboratorjum  dla hodowli 
roślin w  Lyngby, H aralda C liristensen4a. W dy
plomie doktorskim  szczególnie podkreślono do
niosłość p ac uczonego o bak teriach  ziemi. A prze
cież przed 10 zaledwie la ty  ojczysty uniwersydet 
C hnstenseida w K openhadze odmówił mu prom o
cji doktorskiej z uw agą, że przedłożona przez nie
go rozpraw a doktorska jest n iedostateczna. Roz
praw a ta  była z a ty tu ło w a n a :^ S tu d ja  nad wpły
wom rodzaju  ziemi n a  życie bak tery j i przem ianę 
m aterji w ziemi41. Szczególną je st rzeczą, że uczo
ny za te  właśnie badania został m ianowany do
k torem  honorowym  uniw ersytetu  królewieckiego, 
w k tórym  parę sem estrów  był swego czasu ucz
niem.

MAŁŻEŃSTWA NA ODLEGLOŚC I IMIGRA
CJA DO AMERYKI. Sędzia związkowy w Bosto
nie, Lowell, w ydał tcmi dniami orzeczenie, którn 
może w płynąć w doniosły ‘sposób na cała po!;‘vkę 
imigrac.yjną Stanów  Zjednoczonych. W yrok ten 
orzeka, że poślubienie na odległość ze strony  oby
w ateli, czy obyw atelek Stanów Zjednoczonych ja 
kiegokolw iek cudzoziemca, względnie cudzoziem
ki, upraw nia tycli ostatnich do przybycia do Ame
ryk i z ty tu łu  m ałżeństw a.

Na jiodstaww tej decyzji przybyła do Fiładolfji 
m łoda F ortdgalka , k ió rą  podczas jej pobytu w 
P ortugalii poślubił ua odległość m ieszkający w Fi- 
ladelfji je j rodak. Sędzia Lowell powołuje sic w 
swoim w yroku, k tó ry  niema preeodensów, ua f akt  
że w daw nych czasach czę ;ro przychodziły do 
sku tku  m ałżeństw a na odległość w rodzinach, kró
lewskich, n p. między Mar ja angielską a , Filipem 
II , hiszpańskim , nie m ożna zatem  odmówić m oej 
praw nej takim  małżeństwom , zaw ieranym  przez 
zw ykłych śm iertelników.
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